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Generał SzeptycHi i spisek P . P . P 
Prócz niego skompromitowane są wybitne osobistości. 

Dalsze sensacyjne rewelacje o planowanym zamachu stanu. 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta „Republiki")* 

W sprawie aresztowań śród członków P. P. P. do­
wiadujemy się jeszcze następujących szczegółów: 

Podczas rewizji znaleziono między innem! dokumen­
tami list do b. ministra spraw wojskowych gen. Szeptyc-
kiego. 

List ten zawiera podziękowanie za poparcie okazane 
P.P.P. podpisany jest : „czołowy" pułkownik. Jest to pse­
udonim Gorczyńskiego. 

Na Innem dokumencie mianowicie liście ofiarodaw­
ców figuruje również nazwisko gen. Szeptycklego, który 
ofiarował 6 0 0 miljonów mk. dla P. P. P. 

Znaleziono także protokół rozmowy przywódców 
P. P. P. z p. Głąhśńskim, prezesem związku ludowo-naro-
dowego. Protokół ten zawiera między innemi sprawę 
mianowania wiceministrem spraw wojskowych, prezesa 
rady wojennej P. P. P. Następnie znajduje się także 
w rękach policji Ust, zawierający nominację pewnego 
pułkownika sztabu genernOnego na instruktora sztabu 
rady wojennej P. P. P. Te dokumenty dowodzą, że P.P.P, 
prowadziło rozległą działalność w wojsku. 

TAJEMNICE ORGANIZACJI P. P. P. 
Warsz. hor, „Republiki" telefonu-'?: 
Wiadomości o aresztowaniach człon 

ków organizacji politycznej „Pogotowie 
patrjotów polskich", nazywanych faszy. 
stand, wywołały silne wrażenie. 

Miedzy innymi szczegółami, gorąco 
się komentuje wiadomość o badaniu ge­
nerała w rezerwie Galińskiego, który fa 
boby był komendantem m. st. Warszawy 
t ramienia P. P. P. 

Do chwili obecnej leomenda główna 
prljcji państwowej nie otrzymała wyni­
ków ścisłych 'ocbodr.esla prokurstorp 
ta] policji politycznej. 

Nie nstalono, czy 
nadkomisarz policji państwowej Go­

styński 
był zamieszany w robotą P. P. P. w cza­
sie swego długiego urlopu, który nas<or'* 
po wypadkach grudniowych, czy leż pod­
czas sreścfc>tygodniowego urzędowania 
jako komendant policji w Poznaniu. 

Oczywiście stopień odpowiedzialnoś­
ci będzie zależał od tego, czy działalność 

w P, P. P. p, komisarza datuje się z cza­
sów urlopu czy pełnienia obowia'"'' ńw 
urzędowych. 

Nie ustalono również, czy w sprawę 
są wplętan] inni jeszcze funkcjonariusze 
policji państwowej. Podczas rewizji prze 
prowadzonych u generała Galińskiego 5 
p. Budzyńskiego znaleziono 5000 odezw 
i 3 tysiące deklaracji, podpisanych przez 
wstępujących członków P. P. P. 

SPOSÓB PRZYJMOWANIA NOWYCH 
CZŁONKÓW. 

N.ozmicmle ciekawy jest sposób, w 
jaki przyjmowano nowych członków or­
ganizacji. Oto, każdy nowoiwabiony 
członek P. P, P. musja! złożyć uroczystą 
przysięgę. Zaprzysiężenie odbywało się 
w poniedziałki w podziemiach kościoła 
Wszystkich Świętych na Grzybowie. 
Przy wejściu do zakrystii łrzeha było dać 
umówione hasło stojącemu na warcie fa­
szyście. W podziemiach oczekiwał już 
przybyłych ks. G. znany działacz reak. 
cyjny, oraz dwaj asystenci, z nich jeden 

Znaleziono dokładny plan prochowni i składów 
amunicji, z wymienieniem Eiczby karabinów maszynowych. 
Plany te sporządzone są fachowo i znpełnie dokładnie. 

O innej stronie działalności P. P. P. świadczy list, 
wysłany przez szefa sztabu rady wojennej P. P. P. do 
komendanta policji P. P. P. p. H. Gostyńskiego List ten za« 
wiera zawiadomienie, że 12 października 1923 r. odbędzie 
się zebranie rady głównej P. P. P. w plebanji kościoła Zba­
wiciela, w mieszkaniu ks. Oraczewskiego. Na zebranie 
to p. Gostyński ma przybyć dla złożenia sprawozdania 
z obecnego stanu policji P. P. p. 

Jak wiadomo, p. Gostyński został zawieszony w 
czynnościach po zajściach grudniowych i następnie wyda­
lony z policji. Za rządów p. Kiernika wrócił do głównej 
komendy policji państwowej. Obecnie jak się okazuje 
był to Jeden z przywódców faszyzmu. P. Gostyński został 
wczoraj aresztowany. 

W-kuluarach sejmowych krążą pogłoski, że wysokie 
osobistości interweniują na korzyść aresztowanych. Nie 
ulega wątpliwości, że na pierwszem posiedzeniu Sejmu 
lewica zgłosi nagły wniosek w tej sprawie. 

wojskowy z obnażoną szablą. Ksiądz od­
bierał przysięgę i nowy członek P. P. P. 
podpisywał „rotę przysięgi" tej treści: 

ROTA PRZYSIĘGI. 
„Ja, niżej podpisany, zamieszkały w... 

przy ul...., z zawodu... łat... po dokłądnem 
zapoznaniu się z programem i regulami­
nem „Pogotowia palrjotów polskich" przy 
stepuje do grupy członków jego ; najsolen 
niej przyrzekam według własnego poczu­
cia honoru j sumienia wykonywać wszel­
kie ciążące na mnie obowiązki i stoso­
wać s-ą we wszcyslkiem do powyższego 
prorframu i regulaminu, pod rygorem są­
du honorowego „Pogotowia" ; ze świado­
mością kar, jakie mnie za spotkać mogą, 
nie wykluczając kary śmierci za podstęp 
i zdradę. T»U mi dopomóż Bóg i -więta 
Jego Męka. Amen 

podpłs... 
Członkowie prowadzający: 

Przysięgę odebrał...". 
MONARCHIA W POLSCE. 

Znaleziony jeszcze podczas rewizji 
i nocnych plan Warszawy z wyznaczonemi 

stanowiskami karabinów maszynowych 
plany wielu budynków państwowych i 
oznaczeniem sposobu ich zajmowania. 

Okazuje się, że przyszły komendant 
Cytadeli również był mianowany. 

Dyktatorem Polski miał zostać p. Pę-
kesławski — on też miał dokonać prze. 
kształcenia republiki w monarcho. wpr« 
wadz;ć króla na tron. 

Dowiadujemy się, że ostatecznym 
bodźcem, który skłonił władze państwo­
we do zlikwidowania działalności te) 
młodej organizacji, było spostrzeżenie, 
że P. P. P. rozszerea swą ag.t.r.cję w 
wojsku. 

Dowiedziano się o istnieniu listy do, 
wódców pułków, którym ma być powie­
rz ne przeprowadzenie „mobil i* 'ó". 

Uznawszy ten ruch za niebezpieczny 
dla państwa, jego siły i całość! — władz* 
nestanowiły zareagować. 

Śledztwo prowadzi na razie sędzia 
1l-fo okręgu Jasjńsk{. 

Aresztowanych osadzono w wtę*feJ 

niti Mokotowskiem, 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
KOMITET ORGANIZACJNY BANKU 

EMISYJNEGO. 
PAT WARSZAWA, 14 stycznia. 

— Pan prezes rady ministrów i minister 
skarbu powołał komitet organizacyjny 
banku emisyjnego, którego nazwa 'oficjal­
na brzmieć będzie „Bank Polski" w nasię 
Dującym składzie: przewodniczący p. 
Stanisław Karpiński, członkowie Zygmunt 
Chrzanowski, prof. Jan K?nty Sieczkow 
ski i ks. Adamski. Powołanie piątego 
członka nastąp; w dniach najbliższych. 
Pierwszem zadaniem komitetu będzie 
ooracowanle projektu statutu banici. 
Pierwsze poFicdeznic organizacy ne od. 
było s'c dnia 13 b. m, w gabinecie mini­
stra skarbu. 

NARADA W MIN IS I ERSTWIE PRACY 
w* SPRAWIE KRYZYSU ŁÓDZKIEGO. 

Jak sję dowiadujemy, w dniu dzisiej­
szym odbędzie się w ministerstwie pracy 

rw.d prie-wednictwern ministra Darow-
sklngo konferencja wyprawie kryzysy w 
przemyśle włókienniczym, 

P. minister Darowskl zwrócił się doj 
wszystkich związków zawodowych Łodzi 
z prośbą o zawiadomienie posłów robotni-

iczych, by ial-o reprezentancji tych zwiąż 
Ków przybyli w dniu dzisiejszym na kon­
ferencję do Warszaw,'. 

Jako prztdśławjciei światku zawode-
węjtp „Pra^a" wyjeżdża do Warszawy po 
seł Waszkiewicz. I M T ^ S I S związku kia 
f-iwcgo — poseł Szcrerkowskł, a z chrze 
ścjańskiego prawdopodobnie poseł Ha-
r&sz, 

Od rezultatu konferencji zależną jest 
akeja, jaką przedsięwezmą związki za­
wodowe. 

DYMISJA P. BAJDY POSTANO-* 
• WIONĄ. 

"Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Sprawa dymisjigp. komisarz.* n.-.^twy-

czr.jnrrfo do walki z drożyzną o. Bajdy, 
ir?st już ostatecznie postanowiona. P. 
Bajda ustąpi w najbliższych dniach. 

ORGAN P. WITOSA W WARSZAWIE 
* Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 

Według zaoowiedzi afiszów ulicznych 
iutro ukaże się pierwszy numer nowego 
dziennika. Będzie on nosił nazwę: „Echo 
WarszawyZalożye-clemi i kierowni­
kami ideowymi nowego r̂ sana sn pp. Wi­
tos i Kowalczuk, którzy finansują wydaw 
niciwo. 

REPRESJE PRASOWE, 
PAT. — WARSZAWA. 14 Wyczula 
Dopatrując r>ię w treści artykułu p. t. 

.Waloryzacja — dyktatora skarbowego", 
zamieszczonym w icdnfldniówce z dnia 

13 stycznia 197.«» runu n. n. „Szczere Sł^ 
wo Robotnicze" cechy przestęoslwa w 
art. 129 k. k. przewidzianego, kmnisar-
j»t rządu na m. Warszawę obłożył jedno 
dnjówkę aresztem przy równoc/.esncm 

wytoczeniu sprawy sądowej przeciwka 
winnym wydania j rozpowszechniania 
tej jednodniówki. 

OBLIGACJA POŻYCZKA KOLEJO­
WA. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Jak sie dowiadujemy. Ministerstwo 

Skarbu opracowuje projekt o wypusz­
czeniu 1-ej serii ! • Proc. pożyczki ko­
lejowej obligacyjnej. Pożyczka ta ma 
być wypuszczona na sumę 100 miljo-
K Ó W franków złotych i spłacona po up­
ływie rat dziesięciu. Pożyczka będrte 
użyta na cele rozbodowy sieci kolejo­
wej w Polsce oraz na remont i zakup 
taboru. Zabezpiecza się pożyczkę ca­
łym majątkiem ruchomym i nierucho­
mym kolei państwowych w szczegól-
ności dochodami kolei. 
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W jahi sposób stabilizować pieniądz niemiecki. 
Radzi nad tem dzień i noc Komitet rzeczoznawców w Paryżu. 
A tymczasem frank francuski gwałtownie spada. 

PAT. - PARYŻ, 14 stycznia -
Pierwsze posiedzenie komitetu rzeczo­
znawców poświecone byto wyszukaniu 
ś rodów zrównoważenia budżetu Rze­

czy. Posiedzenie rozpoczęto o godz. 11 
otworzył przewodniczący komisji od­
szkodowań Bartbou oświadczając że ko 
misja nie spodziewa sie cudów lub ]a% 
kiegoś nadzwyczajnego rozwiązania 

sprawy odszkodowań, lecz ma nadzie* 
Ie. że autorytet członków komitetu 
przyczyn] sie do przyśpieszenia te] spra 
wy. Batrhou przypomniał, że podstawa 
działalności komitetu ma być traktat 
wersalski, w ramach którego prace mu 
szq być prowadzone I podkreślił dale], 
że zakończenie sprawy odszkodowań 
koniecznem jest także dla Niemiec, gdyż 
ttletylko Ich wierzyciele zainteresować 
ni sa w uregulowaniu tej sprawy, od 
której zależy przywrócenie równowagi 
całego świata. Mówca zakończył po­
dziękowaniem, sklerowanem do przed-

wlciela amerykańskiego Dayasa do ob­
jęcia przewodnictwa. 

Davas, obejmując ofiarowane mu 
przewodnictwo, nadmienił, że rzeczo­
znawcy przybyli bez z góry powzlę* 
tych decyzji. Jeżeli narady komitetu 
doprowadza do pomyślnych rezulta% 
łów — mówił dalej, przedstawimy ko 
misji odszkodowań wniosku, które po* 
zwoła Jej skierować Niemcy na drogę 
produkcyjnej pracy, będące] punktem 
wyjścia dla dobrobytu całe] Europy. 
Należy ustalić system pieniądza w Nlem 
czech. 

DRUGIE POSIEDZENIE RZECZO­
ZNAWCÓW. 

PAT. — PARYŻ, 14 stycznia - Pler 
wszy komitet rzeczoznawców odbył 
dziś o godzinie 15 drugie posiedzenie. 
Jest rzeczą możliwa, że wieczorem 
rzeczoznawcy odbędą dalsze posiedzę 
nie w celu iaknajszybszego ukończenia 
podjętych prac. Członkowie komitetu 
podobno maja zamiar odbywać posiedzę 

nia codziennie rano i wiecz., a w razie 
potrzeby nawet i w nocy, aby tylko móc 
wyjechać w sobotę do Berlina, dla dla 
szego prowadzenia badań. 

DLACZEGO FRANK SPADA. 
BERLIN, 14 stycznia — B. minister 

finansowy Doernburg publikuje w „Ber 
liner Tageblatt" artykuł, poświecony 
spadkowi franka. Artykuł odznacza się 
rządkiem w prasie niemieckie] obiek­
tywizmem. 

Artykuł oświadcza, że o ile wielki 
przemysł niemiecki z tego powodu mo 
że wyarżać radość o tyle naród nie­
miecki powinien raczę] martwić sie spa 
dkiem franka, gdyż pozostaje to wśclś-
łym związku z wywłaszczeniem sta. 
nu średniego we Francji oraz ludności 
pracującej na korzyść rekinów wielkie 
go przemysłu i kapitału. 

Doernburg oświadcza, że główną 
przyczyna spadku franka Jest fakt. że 
Francja zmuszona Jest płacić przemys­

łowcom takie sumy. które przewyż­
szają znacznie wysokość niemieckich 

spłat reparacyjnych. 

FRANCJA WALCZY ZE SPADKIEM 
WALUTY. 

PARYŻ, 14 stycznia — Władze ad­
ministracyjne rozwijają w dalszym cią­
gu ożywioną działalność celem znicz-
czenia nieuczciwej spekulacji działają­
cej na szkodę franka francuskiego. W 
Paryżu policja poczyniła szereg rewizji 
w kantorach wymiany i aresztowała 
kilku bankierów, co do których śledzt­
wo wykazało, iż stoją w ścisłym kon­
takcie z kołami bankowemi we Frank­
furcie i Berlinie. 

W gmachu giełdy paryskiej aresz­
towano 10 rosjan, przy kótrych znale­
ziono dokumenty zlecające im kupno 
większe] ilości walut 1 dewiz zagranlcz 
nych. Na granicy francusko-niemlec-
kiej od strony Strasburga władze celne 
pilnie śledzą spekulantów walutowych 

Dzisiaj w Izbie gmin król 
odczyta mowę tronową. 

Groźba strajku kolejowego w Anglji. 
AW — LONDYN, 14 stycznia _ Ju­

l io król otworzy posiedzenie parlamentu 
nową tronową. Prawie wszyscy posło­
wie przybyli już do Londynu. Baldwłn 
wydał wielkie przyjęcie dla członków 
parlamentu. 

PAT. — LONDYN, 14 stycznia — W 
«wlązku z groźbą strejku maszynistów i 
palaczy kolejowych w Anglji zwołane ro 
Stało posiedzenie rady naczelnej kongresu 
swjązków zawodowych, na którem prze­
wodniczył Mae Donald. Spodzlewanem 

jest, że rada naczelna będzie usiłowała 
doprowadzić do porozumienia bez ucieka 
nia sic. do strejku. Groźba strejku mimo 
wszystko jest ciągle jeszcze poważna i 
stwarza zarówno dla obecnego rządu, jak 
i dla ewentualnego rządu Mac Donalda, 
sytuacją bardzo trudną. 

Rząd podjął środki, konieczne w celu 
zabezpieczenia minimalnego choćby ru­
chu kniejowego na wypadek strejku. 

Straszna katastrofa kolejowa, 
AW. — LWÓW, 14 stycznia — Dnia 

(13 b.m. o godz. 3 w nocy zderzyły się 
pa 73 kilometrze na ljnji Radziwiłłów— 
Zdołbunowo, między MIchałówką a Rud­
nią Poczajowską, dwa pociąg; osobowe, 
inr. 243, biegnący ze Lwowa do Równego 
l 244, biegnący w kierunku przeciwnym. 
Według nadeszłych wiadomości, 14 pasa­
żerów /ostało zabitych i 31 rannych. Ze 
służby 9 os6b rannych. Oba parowozy 
są uszkodzone. Oba wagony konduktor 

;kie i dwa wagony osobowe — rozbite i 
wykolejone. (Dwa inne wagony osobowe 
- mniej uszkodzone. Pierwszej pomocy 

i'lr.;clił pociąg rabunkowy z Radziwiłło­
wa i Dubna. Ze Lwowa wysłano natych 
miast poci-g ratunkowy, wraz z robotni­
kami warsztatowymi. Przyczyną kata­
strofy była nieprawidłowo nastawi on a 
zwrotnica. Według Informacji z kół mia-
r',dajnych, ewentualność sabotażu — wy­
kluczona. 

Traktat włosko-jugosłowiański 
Plan angielski rozluźnienia Małej Ententy. 

Wykrycie bandy handlarzy żywym 
towarem. 

Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Poljcja znowu wpadła na trop niebez 

pfecznej bandy handlarzy zywyme towa­
rem. 

Przywódcarr.i cwej bandy byli Motel 
Dymer i J. Trybus, którzy posiadali dla 
swych celów mieszkanie przy ul. Żelaz­
nej 46. Wspólnik zaś ich niejaki Gros-
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feld Jankiel rei Powązker znajduje sic 
stało w Argentynie, dokąd mu z Warsza­
wy przy pomocy fałszywych dokumen­
tów odpowiedni towaj: wysyłano. Były 
to przeważnie młode, niewinne dziewczę 
ta, keóre zwabiano pod różnemi pozorami 
na ulicę Żelazną. 

Oficjalna Ceduła Giełdy Warszawskiej 
akcjowej i dewizowej jest do nabycia 

w Polskiej Agencji Telegraficznej 
Zawadzka 11 I piętro (Województwo). 

Telefony 111 i 1524. Codziennie od 1—3 po pol. 
W godzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych i giełd 

PAT. - BIAŁOGRÓD, 14 stycznia 
Umowa włosko-jugosłowiańska, o któ 
re] zawarciu zawiadomił na ostatniem 
posiedzeniu konferencji blatogrodzkle] 

minister NInczic, opiera się na nastę­
pujących podstawach. 

1. Włochy zobowiązują się wyko­
nać wszystkie postanowienia taktatu w 
Rapałlo I respektowane] pisemnie umo­
wę, zawartą przez b. włoskiego mini­
stra spraw zagranicznych Sforza. 

2. Królestwo S.H.S. przyzna Wło­
chom zupełną swobodę w organizacji 
RJeki. 

4. Włochy i Jugosławia zawrą kon­
wencję handlową. 

5. Oba kraje są zasadniczo skłonno 
zawrzeć traktat polityczny, gwarantu 

Jacy Ich obecnemu terytorjuw stan po­
siadania. 

„Polityka" donosi że minister NIn­
czic w najbliższym czasie uda się do 
Rzymu albo do Innego miasta włoskie 
go cci-?-, spotkania s'e z Mussoli-
nim i podpisania traktatu włosko jugo­
słowiańskiego podpisaiTTu tego trak-

&MERY&A OGRANICZA EMIGRACJĘ 
DO 2 PROC. 

WASZYNGTON, 14 stycznia — Wy­
dział emigracyjny w jzbie reprezentan­
tów ograniczył przyjazd emigrantów w 
roku 1924 do 2 proc. Ograniczenie to 
dotyczy tych państw, których członkowie 
znajdowali sh? w Ameryce przed 1890 
rokiem. Pozatem wydział emigracyjny 
oświadczył, że mężowie względnie żony 
tych emigrantów, którzy już zamieszku­
ją Amerykę mogą wprowadzać do Sta­
nów Zjednoczonych dzieci poniżej 19 lat 
i rodziców powyżej 55 lat. 

ARESZTÓW AJ TI2 CACH3NA. 
PAT, _ PARYŻ. 13 stycznia — Depu 

towany Cacliin oskąrion - został o podbu 
rianje żołnierz^ >ŁO nip^nj.ł-szerrlwa. 

NOWY GABINET CHIŃSKI. 
PAT — PEKING, 14-go stycznia — 

Nowy gabinet ukonstytuował się. Pre­
zydenturę objął Sun-Pao-Olif* sprawy 
zagraniczne Wellington-Koo. 

tatu — pisze dzlenlk — oba rządy che* 
nadać uroczystą formę. 

KRÓL ALEKSANDER JEDZIE DO 
RZYMU. 

PAT. — WIEDEŃ, 14 stycznia -
„Wiener Alłgemaine Zeitung" donosi % 
Blałogrodu. te w związku z projekto-
wanem podpisaniem układu włosko-ju 
gosfowlańskicgo planowana jest takie 
podróż króla Aleksandra do Rzymu. 

ROZLUŹNIENIE MALEJ ENTENTY. 
PAT. — WIEDEŃ, 14 stycznia — 

„N. Frele Presse" donos! z Londynu, 
że koła tamtejsze uważają zawarcie u-

kładu włosko-jugosłowlańskiego za 
pierwszy wynik planów angielskich w 
kierunku rozluźnienia małej ententy. 
Rumunja l Jugosławja — pisze dziennik 
—na konfeerncjl blałogrodzklej dały 
Czechosłowacji do zrozumienia, że nie 
śpieszą się z uznaniem Rosji sowiec­
kie!, na czem widocznie zależało gabi­
netów! czechosłowackiemu. 

CZYTAICIE 

MW I0D1 

Rada Giełdowa 2 5 3 

Giełdy Pieniężnej w Łodzi 
zawiadamia, i e — począwszy od dnia 
dzisiejszego — zebrania giełdowe od-
wać się będą codziennie w godz. od 
° 7 pp. w siedzibie Giełdy (Piotrków. 06). 

pij wody surowej! 
Tyfus w mieście 

Centralny Związe/k Kupców w Ło­
dzi Piotrkowska 10 nMtejsziecn komuni 
kuje, H w środę dnia 16-go Stycznia 
o godzinie 8-ej wieczorem w lokalu 
ZwJązflcu odbędzie s4ę konfeirencja w 
sprawie podatku majątkowego. Rów­

nież wizywa się wszystkich członków 
by sUcladalii zeznania o podatku mająt­
kowym. Ostateczny termin upływa z 
dniiem 31 Stycznia 1924 r. Za n;iezloże-
nic zeznania grozi' kara 1000 Frcs zło­
tych i ptaifnilk pozbawiony będaite pra­
wa resursu. Wszelkie czynności i m-
iormaejb związane z ipodatkiem mająt­
kowym załatwia kiamoelarja Związku 
do 25 Stycznia w godzinach urzędo­
wych od 9 — 1 i od 4 — 7. 272. 
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ataku na rząd. 
Od chwili powstania rządu p. Grab­

skiego i głośnych zapowiedzi sanacji skar 
bu olbrzymim wysiłkiem j niesłychanym 
cudem ostrzegaliśmy przez zbędnym opty 
mirmem i, wychodząc z założeń zarówno 
teoretycznych, jak i praktycznych, dowo­
dziliśmy, żc cudów na świecie niema, a 
wysiłki tylko wtedy są owocne, jeśli ma 
sie sjły na ich dokonanie j przetrzymanie. 
2yeie okazało, że sjł tych mamy bardzo 
niewiele. Nasz schorowany, nędzny orga 
nizm gospodarczy musi być otoczony tro­
skliwą, cieplarnianą wprost opieką, a 
wszelkie eksperymenty mogą go tylko za 
truć i zabić. 

W ciągu kilku tygodni okazało się, iż 
przewidywania nasze sprawdzają się co 
do jpty. Drożyzna poszła niesłychanie w 
górę. W dzjale gospodarczym „Republiki" 
zamieściliśmy w niedzjelę wyliczenia, z 
których wynika, iż ceny dolarowe podsko 
ezyły od Bożego Narodzenia do chwil," o-
becnej_ trzykrotnie w dolarach, nie mó­
wiąc już o walucie polskiej, która w tym 
samym okresie straciła kilkadziesiąt pro­
cent swej wartości. Warsztaty hamują pra 
CĘ, w tych warunkach niezwykle uirudnio 
mą. O eksporcie niema absolutnie mowy 
i polskj bilans handlowy wykaże w tym 
roku zapewne olbrzymią nadwyżkę przy­
wozu. Mirjony bezrobotnych zalegną ulice 
a ferment wśród ludzi, którzy nie mają ab 
solidnie nic do stracenia może być bardzo 
groźny i dla porządku społecznego j dla 
podwalin państwowego bytu. 

P. Grabski mówi o wielkich zamówie­
niach rządowych i o ustawie o pomocy dJa 
bezrobotnych. Tak więc konsumentem I 
pomocodawcą staje się znów państwo, 
czylj 0 0 ^° i c i^ n c i kieszeni skarbu wrpły-
wa z podatków, to z drugiej ucieka w po­
staci subsydjów, zapomóg i wsparć. A sko 
ro mowa o podatkach, to rzecz wiadoma, 
że 7, pustego i Salomon nie naleje, a więc 
r.ie będzie niezadługo od kogo ściągać po 
datków, gdy przemysł i handel legną ped 
ciosami eksperymentów. 

Łatwo jest powiedzieć p. premjerowi 
Grabskiemu na posiedzeniu komisji sknr-
*bowo - budżetowej, iż nic to go nie ob­
chodzi skąd płetnicy wezmą pieniądze i 
niechaj naruszą srwe kapHały. Nie mamy 
zasadniczo absolutnie nic przeciw jaknaj-
ostrzejszym normom podatkowym od ka­
pitałów w najrozmaitszych formach, cho­
dzi nam jednak o podkreślenie faktu, iż 
Polska kapitału obrotowego, biorąc r z e c 7 

praktycznie, nie posiada wcale, a jeśli 
chodzi o kapitały inwertowane (budynki, 
maszyny, tereny ziemne), a nawet towa-
rv, to nie ma mowy obecnie o możliwości 
sprzedaży tych wartości celem uiszczania 
podatków. Kapitałów krajowych wolnych 
wszak niemi:, a kapitaliści obcy zapewne 
nic zechcą wkładać palców pod podatko­
we nożyce p. Grabskiego. 

Otn jast sąd nasz o całokształcie za­
mierzeń finansowo - gospodarczych obtc 
nego gabinetu. Wychodzimy z założeń e-
kor.omicznych, które stanowią żelazne za 
pery dla wszelkich prób i nieodpowied­
nich eksperymentów. Jeśli w polityce mę­
żna czasem eoś jeszcze zrobić zręcznością 
\ przebiegłością dyplomatyczna, to w eko 
• omice jest lo wykluczone. T dlatego mo­
że p. Grabski żądać ; otrzymywać Inne 
jeszcze, niż obecnie pełnomocnictwa od 
'Sejmu — praktyczne życie musi obalić 
"niewczesna teorjs. Chyba, że p. premjcr 
zabierze się na serjo d© wyprzedawanin 

majątku państwowego (już o tym wspo­
minał). Ale te rzeczy trzeba robić ostro­
żnie i oględnie, aby dezetatyzacja nie za 
mieniła się w wyprzedaż na korzyść pe­
wnych uprzywiljowanyeh grup. 

Aż do niedzieli poglądy nasze we wła 
ściwy indywidualny, zresztą, sposób po­
dzielały pisma: „Czas" i „Kurjer Codzien­
ny" krakowski. Obecnie liczba przeciwni­
ków p. Grabskiego powiększyła się. Bo 
oto w „Robotniku" i „Kurjerze Polskim", 
jakgdyby na komendę, zjawiają się jedno 
brzmiące prawie artykuły, bardzo ostro 
krytykujące rząd p. Grabskiego, znów je­
dnak r. charakterystycznym zabarwie­
niem. 

Tak więc „Robotnik" pisze: 
„P. WI. Grabski w swej praey ma istot­

nego sprzymierzeńca w szerokich masach pra 
. cuifljCych i w partjacli będących wyraziciela­

mi ich politycznych i społecznych interesów. 
Pnrlje te tak zazdrośnie strzegące praw 

demokracji, których wyrazem fest parlamen­
taryzm, dobrowolnie zgodziły się aa uszczu­
plenie łych praw na pewien okres czasu. 

Zdawałoby sie, *e i p. Grabski zrozumie, 
i t swoje zadanie może wykonać jedynie sta­
rając się o poparcie mas prncnjaeych. 

• Tymczasem p. Grabski poszedł mylna 
drogą usiłowaniem wytworzenia sytuacji, któ 
rą on nazwał „zawieszeniem broni". 

P. Grabski polralcłował Polskę, j i k dwie 
walcza.ee armfe. I oto nastąpiło zawieszeni, 
broni, obłe armje cofnęły się na swoje pozy­
cje a na niedawnym placu bojn pozostał sam 
p. Grabski z (Ironem swych pomocników i 
przyjaciół i rozpoczął pracę sanacyjna, któ­
rej przyglądają się obie annje, nie biorąc jed­
nak w tej pracy czynnego udziału. 

Co gorsza — p. Grabski żąda, aby w tak 
wi.rkiera państwie, jak Polskę, na pewien 

czas zostały zawieszone na kołku całe- dzie­
dziny życia społecznego i politycznego — a 
więc sprawy wewnętrzne, polityka zagranicz 
na, sprawy wojskowe". 
„Robotnik" (p. Hołówko) nie zgadza 

się z takim postawieniem kwestji i doma 
ga się od rządu uprawiania czynnej poli­
tyki w tak odpowiedzialnym momencie 
Bodaj jednak, czy nie jest to tylko pre­
tekst i czy nie o wiele większą wagę po­
siadają końcowe słowa tego samego arty­
kułu: 

„P. Grnbski zapomina o jednej bardzo 
ważnej sprawie, a mianowicie, ze sanacja 
skarbu będzie poleczona z ciężkim kryzysem 
ekonomicznym, bezrobociem itd. I w tym si t 
meneie trzeba, aby rząd p. Grabskiego byl 
takim, aby masy miały do niego zaufanie 
Trzeba przejść operację, aby być zdrowym 
i lej operacji gotowi jesteśmy poddać się. Ale 
p, Grabski nie ma pr.iwa wymagać od mas 
pracujących zaufania, jeśli nie nie robi, aby 
przyjść marom z eemecą w najcięższej sytu­
acji, jeśli r.s nie po dawnemu spycha się 
wszelkie ciężary, a politycznie upiera się na 
prawicy". 

I tu p. Hołówko trafjł w sedno rzeczy 
Co zrobić 7. bezrobociem? Jest to pyta­
nie, którego nie można zbyć milczeniem, 
ani giestem: „Jakoś to będzie!" Przede-
wszystkim pytania tego nie może odpę­
dzić od siebie PPS., a wie ona bardzo ckł-
brze. !ż praktycznie ustawa © zapomogach 
dla bezrobotnych bardzo mało pomoże. 
•Icśli wziąć pod uwagę choćby Łódź sa­
mą, gdzie bezrobocie grozi 50,000 rodzin 

j i jako mtnim-im głodowej zapomogi dać 
rodzinie 5 miljonów marek ( na 4 osoby) 
wówczas będzie trzeba płacić dziennie 
bezrobotnym 250 miłjardów marek, ina-

Po morderstwie w Palatynacie. 
PAT.— BERLIN, 14-pjo anyezmte. — 

..Moittaiss-Post'' dwiowii, jakoby francu­
ski, deieffatl dta Palatyttatu, gen. dc 
Maete. zahroisł ogłoszenia odezwy, któ 
ra milała być w nMfzfidte odtcrybainw z 
ambrtn we wsf.ys*!kHch kościołach Pała-
•irymaiu. Wspn immiama ode»wa wnwfita 
katolików Z Palatyrurta ÓO odmówić:::,, 
posłuszeństwa bczprawnSe powstałemu rzutowi aWfionowicwneinu. Według tie-
eroż źródła Informacji:, iw nńedizteilc od­
byta stic W Saieyer nabr^cńsfwo żałob­
ne za zamordowanego rirzy wódce sje-
łwatysJów, HteMza Gen. dte Maets w 
wyglĆszonetf mowie miał narwać za-
nr0tf<3oVanieg'0 HeJntza przyjactetom 
Francji j jak dlomosJ djtóerńj&i złożył na 
Jjgo tnrmirie osobrścte wieiriicc. 

PREZ. EBERT U AMBASADORA AN­
GIELSKIEGO. 

PAT. — BERLIN, ]A-?:O stycznia — 
Na ofcnśdtete, wydanym przez angitełslkie 
go amWawndora w Berltrite. był obecny 
miodry wnymf preeyo>ełit Rzesza- niem. 
Ebert 
POGRZEB SEPARATYSTÓW BEZ U-

DZ1AŁU DUCHOWIEŃSTWA. 
PAT. — PARYŻ, 14-go sAyerw!*, — 

Wcdfug donltćKteń n>'asy *Jtefzej z Pa-
latynatu. tt\ltita|s«y bisktrp odmiówił u-
działu duchowieństwa katolfcftiiego w 
pryprzehrc zamor kowanych semłnrty-
?rów. Działał on podobno na slnrfek de 
marche kardynała Ylttłtoafaera i komi­
sarza von Kahr*. 

-. X X , 
7WŁOKT JSTENKTFWTCZA BĘDĄ SPROWADZONE DO KRAvlU. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Upoważniony przez komitet polskj 

członek rady kantonu,. Vaud pan Dafl 
zwrócił sie. do władz szwajcarskich z proś 
bą o zezwolenie na wywiezienie z Vevey 
spoczywających tam zwłok Henryka Sien 
k>.w:cza i sprowadzenie ich do Polski. 

Obecnie nadeszła do kantonu Vad 

odpowiedź, że zgoda władz państwowych 
szwajcarskich została już uzyskana i 
zwłoki znakomitego pisarza polskiego 
będą mogły być wywiezione do Pojski. 

Zwłoki Sienkiewicza zamiu^ataóe^ są 
w zakrystji kościoła w VeVey i ko 
dobycia ich stamtąd nkre&lają szwajc 
rzy na 200 franków. 

1 

AW. -
A< eszl 7*;:Z> 

ber przerw 

MOSKWA, 1 styeznia ~ 
. v.- Mo»kvne trwają diiej 

Na skutek stoso vansgo te­
rom względem nowej klasy kupców i 
^rzedsię' 'orców, wiele sklepów w Mos­
kwie zostało zamkniętych. Teatry i re-

t 
M *I NÓW" T?1 MOS^WIF. 

... racje, uo których praw:? wyłącznie 
uczęszczali t. z-", „repmani", stej, i dziś 
nttstkanii, Prasa sowiecka wzywa rząd 
do przeprowadzenia nowyrb areszto­
wań i wydalenia wszystkich tych, którzy 
trzymują się ze spekulaq'i.' 

KK«>iORES TRADE-UNIONÓW. 
PAT. -4 LONDYN. 14 stytmb. — 

rs-ijś otwarty zcr.ir.nie kongres Trade-
TTTkwió\v. Kongres zaiwowae się będzie 

i r ię t ' . .? ,y «i mymi s p r a w - ?M <uWcżeida za-
pow^dzicoe-rriit strajkoAVE mec5»anT<Ów 

i paląc:-y lokomotyw.. 

ezej: miesięcznie sama Łódź robotnicza 
będzie kosztować skarb 7 tryljonów ma­
rek miesięcznie. A Białystok, Bielsk, Za­
głębie Dąbrowskie, Śląsk Górny, Warsza 
W*, Lwów, cały szereg fabrycznych pośród! 
ków w Poznańskim i na Pomorzu? Ujmu­
jąc rzecz krótko, powiemy, zginiemy w 
powodzi tryljonów. Zwaloryzowana Pol­
aka już jest dzisiaj najdroższym bodaj kra 
jem w Europie, a pewno i na świecie. O 
tym musi pamiętać PPS. 

A teraz kolej na drugi atak: ..Kurjera 
Polskiego". P. Rosner pisze tam: 

„Prezydent ministrów musi sobie ju* ch? 
ba zdawać sprawę z paradoksu, i.T jego „apc 
lityczny" rząd stanął z miejsca wobec wl»l> 
kiego politycznego zagadnienia i że gabinr 
który hermetycznie miał być zamknięty n« 
wszelkich potitycenych przeciągów, wstrzą­
sały jest dreszczem bardzo politycznych nie­
pokojów. Niepodobna bowiem łudzić się: <-. 
wentualność ustąpienia ministra spraw woj­
skowych w obecnej konstelacji otwiera wido 
ki ciężkiego politycznego przesilenia w ł o n i . 
„apolitycznego" rattdn, zwłaszcza, że zbiega 
się z dokenaaera już ustąpieniem jedynegm 
• i n i t t r a , który, poza samym premjerem, jest 
wraz z gen. Sosnkowskim wybitną w rrądz*« 
rndywiduttłnościa. N<e uwłaczając nikomu 
atorna pewieóVieć, *e pe wyeliminowanie 
tych dwóch ludei p. Grabski znalazłby sie 
istotnie na czele gabinetu apolitycznego, czy 
li na or.cle rządn, który nic jest rządem. 

Sytuację uzdrowię można tylko, nie schł 
dząe z gruntu beepartyjności, ale zrywając r . 
zolntnie z WIEJN niepolityerności rządu, zrze­
kając się .,ideału" zamreł.enia na pat-e mie­
sięcy kweMji narodowołeło-wych, wojskowych 
itp. w pelHyoe wewnętrznej, w polityce zaś 
zngT«nie*nej progromu m u zimowego z ssn^ 
nicm własnej łapy, w której dawno jut brakło 
tłuszczu. Nie to wcale, żeby sanacje 
skarbu nie miała pozostać naczelnem zada­
niem rządu, tek, jak jest naczclnem przykażą) 
• i em ehwlti. Ale trzeba dać pokój próbie zizo 
lowania jej w czasie i przestrzeni, próbie la­
boratoryjnego niejako jej rozwiązania. Roi 
sanacja skarbu, jak wszystko inne w rycin 
»połeez»ees, wyjłć może lylk-e z tegoż , < 
tameige, »e wszystkiemi jego siłami, tan < i 
i koeepHksncjami — iimemi ś l iwy sanacja s l r r 
bu jest, lak saaeo jak wszystko inne, próbie, 
mnrem noUlyoneym'" 

PodkresSlamy jesr.eze rar: „Sanada 
tkarbn jest, tak smmo, jak wsaystko inne* 
problematem polkyeanym". Szkoda tylkoi 
ie p. Rwner abetoahuje całkowicie od] 
sicmentów gospodarczych (wyręcza go w 
tym jego dr.jał ekonomferny) j nadaje 
swemu artykułowi charakter znów sporu 
niejako partyjnego o pewne osoby. Nis 
tlecydowąlrbyśmy się nigdy na atakowa-* 
•wie raąda ae względów personalnych, 
chm!by nawet względy le były tak silne, 
ii. aatrącalyby o Piłsudskiego, ale musimy 
podnieść ba i aacn«ozyć okolicmo^ó nie­
z w y k l e doniosłą, ie pierwsze jaskółki już; 
•:ie okawrfy \ będą tym częstsze i bardzie? 
widoczne, im wyraźniejsze będą sympto-
maty fatalnych statków, które nieodwoła 
wie p«>oiąg»ją M sobą prwedwcjiesne eks 
7iervme*<y i nłedojratłe metody. 

Pzad p. Grabykłege t>«:'oslinie m i ro A 

lyęfc skutków, albo poda s;ę do dymisji 
włuświe 7.9 wzjjiędu n* nie, Groza sytuacji 
pntęgufre' się jednak tym, że z dro)»i walo 
r\varvjnej ni««M. ptC powrotu • dlatego 
spuści'ina po tym gabinecie będzie o wie­
le cięcsza, aniż»li po każdym innym. Kar 
żdy nowy minia!*- skarbu miał możność 
wytknięcia dróg; dla siebie. Mfastępca >». 
Grabskiego będzie musiał iść śladami 
swego poprzednika, a zachodzi nytanie, 
tzy droga jego nie prowadź; wprost do 
gguby. 

Czesław Ołtaszcwski, 

http://walcza.ee
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Jak P. K. O. „ułatwia" oszczędzanie? 
Warstwy zamożne cierpią w na i 

mniejszym stopniu na deprecjacji mar­
ki polskiej. One kupują dolary, a nawet, 
jeżeliby chciały przestrzegać legalno­
ści, mogą zakupywać większą ilość bo­
nów, i następnik; sprzedawać je na gieł­
dzie łub płacić niemi rachunki etc. Na-
tomilast dła człowieka niezamożnego 
niema obcenie poprostu wyjścia. Gdy 
po opędzomu kosztów żywności chce 
aachwać pewną sumkę choćby na u-
prame, nie ma on na to żadnego spo­
sobu, i w rezultacie pieniądze mu to­
pnieją, a on dalej musi1 chodzić w łach­
manach. NJc może bowiem kupować 
bonów, albowiem nfie będzie ich mógł 
sprzedać, gdy stanie mu się potrzebnu 
'gotówka. 

Dla tych rrieszczęstrych P.K.O. ob-
myśtSa uowy „dogodny" sposób oszcze 
dnoścć, który wprowadza me zaraz, 
lecz dopfero od 1-go lutego, a który po­
legać będzie na przyjmowaniu wkła­
dów złotowych. Byłoby to bardzo ład­
ne, gdyby nie szereg ograniczeń, któ­
ry psuje cały pomysł. Wkłady maja 
być przyjmowane jednorazowo tyfoo 
do 100 złotych, podejmowane zaś będą 
mogły być jednorazowo tylko do 50 
złotych. Kurs złotego zmieniać się bę­
dzie nie codzfcimie, lecz raz na tydzteń 
według kursu giełdowego bonów zlo-
itych z tegoż dnia z mocą obowiązującą 
nia cały przyszły tydzień, od poniedział 
Ku do soboty włącznie. 

Jakie to dobrodziejstwo wysiądą w 
jSwiatie rzeczywistości? Wzmianka o 
lej inowącii powiada, że dla zabezpie­
czenia interesu instytucji P.K.O. nabyła 
•łany złote na bardzo znaczną sumę. 
Bony te oczywiście może PKO. sprze­
dawać w miarę potrzeby na giełdzie 
codziennie po kursie bieżącym bez zada­
nego ograniczenia. Czemu więc publi­
czności Kczyć chce, powiedzmy, w pią­
tek kurs z ubiegłego tygodnia, ktióry 
w naszych stosunkach wynosić może 
zaledwie ix>łowę pierwotnej efektyw­
nej wanoścJ pieniądza? I czemu otrzy­
mać z powrotem można ze swego wkła 
dn tylko 50 zkrtych, * nie cafe sto, 'któ­
re się włożyło? I dlaczego me przyj­
muje się więcej, ofó sto złotych jedno­
razowo? Przypuśćmy, ie pracownik 

oszczędza sobie z zarobków pewną su­
mę na palto wartości 200 złotych. Gdy 
będzie musflał zapłacić krawcowi, bę­
dzie musiał cztery razy chodzić przez 
cztery dni do PKO wystawać w ogon­
ku, a przyrcm jest bardzo wątpliwe, 
czy ktokolwiek na takie spłaty na ra­
ty palto mu sprzeda. Nadto trzeba so­
bie uprzytomnić, że jeżeli1 nowy kurs 
notowany będzie iylko w sobotę, to 
mało się znajdzie takich, co zechcą od­
bierać swe pieniądze przedtem, lecz 
wszyscy zaczekają na sobotę, a wtedy 
zrobi się tatki „ogonek", że wogóle o-
trzyniać swych pieniędzy nie będzie 
można. Pocóż tedy publiczności potrze­
bna jest łaska pi Lindego? Toć o wiele 
dogodniejszem Jest kupować bony, a 
następnie, gdy potrzebne są pieniądze 
dać mai inkaso do pierwszego lepszego 
banku prywatnego. Bank taki we wlas 
nym interesie może nawet odrazu wy­
płacić pieniądze (nawet bez prowizji) 
po kursie wczorajszym, bo będzie mógł 
sprzedać bony na giHdz^e po kursie 
wyższym. Obliczać ubogiej publiczno­
ść* oszczędnościi po kursie zeszłotygo-
dniowym nie licuje z godnością insty-
rucJTi urzędowej. 

Dla ukrycia prawdziwej intencji 
tych ograniczeń, wzmmiianka tłumaczy 
że w ten sposób „oszczędności zlotowe 
przestaną być tak podatnym polem do 
pospolitych manewrów spekulacyjnych 
o charakterze akcyjno-waiutowym". 
Wolne żarty! Spekulanci nie potrzebu­
ją się uciekać do lokowania swych fun­
duszów w PKO. choćby na jeden dzień, 
bo kupują wa fortę zeigraniczną, na której 
zarabiają znacznie więcej. Fałszywy 
zaś pogląd, że lokowanie pieniędzy w 
bonach jest „spekulacją" został już od-
dawma zarzucony, gdyż Inaczej nie wy-

jMwzczo-noby bonów, które można 
wszak codziennie sprzedać na giełdzie. 

Ażeby śs-totnte udostępnić niezamoż­
nej ludności oszczędzanie bez strat, P. 
K. O. powinna wypłacać wkłady co­
dziennie bez ograniczenia po kursie bie­
żącym. Inaczej przyjściem z pomocą 
masom pracującym powinna się zająć 
jakaś społeczna instytucja kredytowa, 
w rodzaju socjalistycznego banku ludo­
wego. Zadaniem jego powinno być wy-

J. TUNKIEL. •'. ' ; 

Pierwszy śnieg. 
Ksawery Liryk jest pbe*ą z bożej 

laski i laski swego itttusto, który zde­
cydował się sprowadzić go na świat 
% nader wrażlwą duszą, jak na poeitę 
frzystało. 

Jego poetyczne serce posiada nfe-
efczmną ilość strun 1 dzwonków, fctóre 
kłużą db wygrywanfla smętnych melo-
diji, w chwilach jesiennego zmierzchania 
I wogóle w każdej porze drfia ł nocy. 

Lato, jesreń, zflme, wiosna, wszystfcfc 
epoki narody, krefc i złamie, wszysdkie 
ejerpflcrAt, trosk! i radości cały orgam 
bólu czfcwicczeigo zmaWuje oddźwięk 
w zbolałem sercu Ksawerego Liryka™ 

Jak w barometrze kaźdiai zmiana a-
rnfwJcryczrja daje sftę z łatwoścflą za­
uważyć i' skontrolować, tak sarnio w po-
ftztfaełi naszego poety odzwiercJedfe sfę 
cały kompleks zmian rodzimej fauny i 
rTośy. 

Aby pfidzSeflic s9c wrażeń famt % pu-
Mcztnośclią \ sympatykamii Djonlłroia, 
którego wiernym służełcem był db o 
skUitmietJ chwSf poeta Ksawery Liryk, 
umil szczał on swe rewelacyjne utwory 
pcetyckfe nta łamach literackiego ptema 
p. t. „Mtedziana trąbw". * 

Pfcfwszy śnfeg, który spadł w tym 
roku. me mógł oczywfścJe erzebrzmieć 
bez eeba w duszy sławetnego poety. 

Ksawery słlłauął przy oknie 1i patrzał 
<(ak puszysty śnSeiek kładł się mefau-
dhofcflme nt» pochyłe dactry domów, wy-
boUstte chodiiW, fatował w fantastycz­
nym tańcu i wszystkie struny, gwftzdki 
i dzwonki! Jego serca wydawały żałoś­
nie- JętkJ pod wpływem emocjonalnego 
wrażenfa, dowodem czego może słu­
żyć wicrsis wyśpiewany tegoż dhla I T » 
obiedzJc przy herbacie z toonfMłirrami: 

PIERWSZY ŚNIEG. 
Smî wk się w serce moje wkradł •— 
^ : - v l po lecie wszeflei ślad — 

Miasto otuBl smętny mrok 
Gdzie tyikp zwóci-sz cichy wzrok — 
WszędzSe się tuli smutny człek, 
Bo dziś spadł z nieba pierwszy śnteg. 
Zadowiófany ze sw>?&o taterttu, któ­

ry umie Hfefc! wszechstronnie ująć naj-
zawUsze iłJis^nSemSa cliw/iB, przeczy-

taił jeszoze raz nai)ftsamy uiwór, pofwa-
w1?! znak* nrzestankowe i zanfósł do re-
dtakefl „Mltodziaineij trąby". 

Gdy wyszedł z bramy ntei uMlcę, zna­
lazł sflic w bardzo rfzykrej sytuacji. 

Młodziutki śmtieiek, tak. patetycznte 
I nSckmSfe opisany przez Ksawerego, ma-
»3ychmia«t sttel łntlał f utworzyły saę brud 
ne kałuźtei błotbi 

Śnlegw ani stadu. 
Ksawery zatrzymał sSę na chwilę 1 

pomyśfail 
— Mój wiersz nlte Jest ijuż aktualny. 

Co z flflm zrobić-.. Takfl piękny i! żywy! 
Nagle wipadł mu do głowy bajeczny 

pomysł! 
IntuScja wratz z fanltaiztpę przeniosły 

go ma 1^ w Wną sferę wrażeń i od­
czuć, w nowy kraj możliwych niemo-
żfiwióśc\ w zaświat — I Ksawery Li ­
ryk przepo^oiny nafclriHemcm wdrapał 
ssę n« swój trzeciak' } drłt :snł naisitępu-
jącą zwrotkę: 

Lecz cóż? ŻycJe rrwa tylko chwilkę, 
mig — 

Tok samo pierwszy śnieg już zn,;kł — 
Zriikł on, jak młodość, jak mój sen, 
Wtóry wraz z śnflegiem poszedł hen! 
Glsodaż jfctst smutny nadal człek. 
Stojwiiał, jak młodość — piter^^szy 

śnieg... 
Przejrzał, poprawi'! znalkS, uśmiech­

nął sHę ? zadowołten^, przeczy fin! je­
szcze rac od' początku } iroszedł do re-
dakef. 

Wyobraźmy sobie jednak jego prze-
rarżenJ?., 'rdy niagte , w połowie drog!v 
•incząi i a nowo padać śnieg, z poc/aflen 
b:rdto ;^woit % mai"estatycznie, potem 
coraz ii uL^nsywnted, \\'la>ncu cała n';:«a 
ubrana l^yfa w Wai!ą (tunikę, gdzicinłe-
gdjlle '̂ )»!ukainą śteskinU stófcu ukb.kich. 

Lepiej późno, niż nigdy. 

W jaki sposób miasto chce 
pomóc najbiedniejszym. 

Kosztem 16 m\\jardów marek w ciągu 6 0 dni żywić się 
będzie 2 ,000 osób. 

Magistrat zatwierdził opracowany 
przez wydział opieki społecznej plan do­
raźnej pomocy dla najbiedniejszych 
warstw ludności. 

Jak wiadomo, magistrat postanowił 
pierwotnie wyasygnować na cel powyż­
szy 5 miljardów marek. Po szczegóło-
wem jednak obliczeniu na podstawie obec 
nego poziomu cen okazało się njiezbęd-
nem powyższenie tej kwoty do 15 miljar­
dów mk. 

Plan pomocy przewiduje wydawanie 
dwóch tysięcy obiadów dziennie. Obiady 
wydawane będą codziennie w czterech 
puktach miasta, a mianowicie: w parku 
,.2ródliska" oraz na rynkach Bałuckim, 
Górnym i Zielonym. Posiłek wydawany 
będzie na rynkach między godz. 3—5 po 
poł., zaś w kuchni w parku ,,Źródliska" 
— od godz. 10—I w poł. Gotowe obiady 
dostarczane będą w kuchniach polowych. 
Obiady wydawane będą za okazaniem 
odpowiednich bpn4w. Czas trwania ak­

cji obliczono na 50 dni. 
Z ogólną ilością dwóch tysięcy bonów, 

500 sztuk wydawać będzie wydział opie­
ki społecznej ludności niezrzeszonej. Po­
została ilość bonów podzielona będzie pq 
między cztery centrale związków zawo­
dowych, a mianowicie: związków pol« 
skich, chrześcijańskich, klasowych i zy« 
dowskich. 

Odpowiedni wniosek w tej sprawi* 
wniesiony był na posiedzeniu rady miej­
skiej, jednakże skutkiem braku, quorum( 

sprawa spadła z porządku dziennego \ 
rozpatrzona będzie na najbliszem posic-
dzeniu. 

Nadmienić wyoada, że z ii '.ojatywy 
wydziału opiekj srołecznej odbędzie się 
w lokalu wydziału dnia 15 b. m. o godz. 
10-ej konferencji z u5r.iałem przedstawi-
cieli związliów ~'wodowvch, na której 
będą omówione szczegóły, dotyczące 
strony orgar.izacvjnej wzmiankowanej 
akcji. 

wlcniać codziennie drobniejsze sumy 
bonów, za skropną prowizją, wypłaca­
jąc bądź nazajutrz, bądź odrazu po 
kursie wczorajszym. Wtedy wyświad­
czy dobrodziejstwo i zrobi dobry in­
teres. Pracownik. 

Rada szkolna mjejska. We wtorek, 
dnia 15 b. m. o godz. 5-ej po poł. w lokalu 
wydziału oświaty i kultury (Piramowi­
cza 3) odbędzie się pierwsze posiedzenie 
nowowybranej rady szkolnej miejskiej. 

Porządek tego pierwszego posiedzenia 
zapowiada się, jak następuje: 

1) odczytanie komunikatu inspektora 
szkolnego w sprawie zatwierdzenia skła­
du rady szkolnej miejskiej. 

2) wybory prezydjum R. S. M. a) prze 
wodnicząceg, b) zastępcy przewodniczą­

cego i c) sekretarza, 
3) dokooptowanie do prezydjum kie­

rownika semimarjum oraz kierownika śre* 
dniego zakładu naukowego, 

4) wybory dwćch przedstawicieli do' 
rady szkolnej okręgowej łódzkiej, 

5) wybory trzech członków j dwócb' 
zastępców do urzędu dyscyplinarnego, 

6) wybory 4-ch przedstawicieli, dd 
komisji powszechnego nauczania, 

7) wybory komisji kwalifikacytneł 
oraz 

8) podział czynności członków komi> 
sji apelacyjnej. 

Pop}s wychowańców w Domu wycho­
wawczyni. W środę, dnia 16-go b. m, a( 
godz. 6-ej wieczorem odbędzie się w lj 
Miejskim domu wychowawczym przy uL 
Karolewskiej nr. 51 popis wychowańcóW 

Znallazl słe znowu w przykrej sytu­
acji 

Wykreślić dopisaną strofkę? — 
NBle! Tyte uczucia S ipoezA <yle (i. -

lentu i szczeToścf f naglte wykreślić 
to wszystko? 

Znowu wpadł na tem genjaBrry po­
mysł. 

Znowu wdrapał się na swófl trzeciak 
ł skomponoAvał osWatnią strolkę, które 
zwycięsko wieńczyła ten homeryczny 
poeirrwt wgarnia/rym alkordem: 

Afte nfb warto ronie ltez!.. 
Nfc to nfle znacz^ ,̂ że śnieg zczezł — 
Bo oto nowy pada śnfeg 
Chociaż je?t smoi^y nadał człek — 
Znów się uMellą dachy, bruk — 
Śrflwr rzuca z ir*eba dobry B6g,.„ 

Tym razem rzeczywiście wypadło 
— genjlaftnlle. Coś inwokacyjnego, coś 
nowego, czego dotychczas w żadnej 
poczt świata nie było... Tężyzna, myśl 
wteflka. wzlot ku wyżynom. 

SzczęśiGwy pobii:igł czeimiprędzej db 
'redakcji*, ate gdy był już na' rogu śnteg 
znowu począł Kbpniteć. 

Ksa^wery Liryk stanął oszołomiony. 
— Przyroda' rioczyntai ze mnie kpić, 

— zauważył. •— To źle... 
Powlókł się smutny db domu. W gło 

wite huczało mu od' nowych p7anów i 
myśl??, zastanawCał się, Jaflc wyjść z tej 
przykrej sytfuacJL. 

Całą noc nte mógł sipac i przed o-
czyma mPgały mu bitałe płatki śniegu, 
Jak w kotejdosfwpite. Wśród nocy zer­
wał sflę ze snu 8 Jakdyby pod1 wpły-
wi.im ta^emnlczed siły, ktlóra dyktowała 
mu ryn:K>\\iane strofy, dioHisał następu­
jący finał: 

Któż jednak nie zoa zmJeinnycli chwM 
Śn^-? znów się ukrył o sito nri — 
l3ył — już go tifetaa, rób co circesz, 
Szukaj go wszed^te wzdłuż i wszesz 
Nteiiia go, niema, uciekł hen! — 
Jak iyde ! Jak młodość! Jak sen! — 
Teraz nic (Już tnie można mu było 

zarzucić... Staiowa moc uczucia, piękna 

. ... .... .-gBBBBBB^^Wggr 
rzudkość myśUi, porównania I 

obrazy — wszysifco razem składało się 
na coś nieprzeciętnego. 

Nad tramem Ksawery Liryk czemprę 
dz^ pobibgł do redakcji, gdy wchodził 
jedniak Już do bramy — biialy śniea 
zmów ukazał się w powJetrzai i gęste 
płatki poczęły oiadać na chodnik. 

Pan Ksawery krzyknął przcerażlSiwiW 
o mało nfle zemdial B zawrócM do domtu' 

Wzilął pióro do rękffi I dopfisKilł styw' 
km biblijnym: . 

A jednak pada śnieg!... 
Nadzwyczajny filiiał! Omail nie ano* 

teoea!.. 
Ws3adł do tramwaju, by miłe irozwo-

lić wyprzedzić się przez faunę i jechał 
do redakcji. Po drodze jednak wagon' 
się popsuł i pan Ksawery musiał wy­
siąść. Gdy doszedł do bramy — śniegu 
mb było już ani śladu. 

Plai:i Ksawery Liryk męczył sie o-
kropiiie. Przyfc-lladal sobie zimne kom­
presy na rozpaloną głowę, ałe i to nie 
COmoglo. 

Szalona myśl, jak wybtmąć z tej sy­
tuacji, njle dawała inu spokoju. 

Naflepiej iść na kompromis! Niech 
się dzieje, co chce! Niech padają śniegi, 
niech cały świat zasypią, niech topnie­
ją, niech giną całe miasta w powodzi, 
co go to może obchodzie!.. 

OstaUni akord... Usiadł ii dopłsał: 
I z n o w u r;odz32l! 9ię gdiziicś śulig — 
Taki już życia dzisiaj bieg — 
Ale przysięgnąć mogę wam, 
Ż e ja przyrodę dobrze znam 
Ż e b y się nawet człowiek wściekł 
Za chwilę znowu spadnie i^susl 
Redaktor byt wniebowzięty!-
— To Jest poezja przyi-za^J!.. — 

rzekł do Ksawerego — Pton Just wte-
s z e z e m ! . . 

Ksawery udawał skromnego i tyds© 
się uśmifechał. 

A Jednak poezja Jest stkfrGa*. od 
wszelkiej pogodyL. 
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Wiadomości Mm. 
STYCZEŃ 

i £5 i w 
WTOREK 

Dziś: Pawła Past. 
Jutro: Marcelego P. 

Wschód słońca o g. 7.38 
Zachód o g. 3.51 
Wsch. księżyca o g. 11.26 p. 
Zachód o g. 1.06 r. 
Długość dnia 8.13 
Przybyło dnia g. 0.28 

Rewizje w bankach. 
W dnhi wczorajszym rozpoczął P> 

komisarz dla spraw dewizowych Naj­
der wraz ze swym zastępcą p. Woźnla 
kłem dalszy ciąg zapoczątkowanej 
przed paru tygodniami akcji rewizyjnej 
w instytucjach bankowych. 

W sprawie podatku docho­
dowego. 

Wyjaśnienie dla administra­
torów domów. 

W związku ze wzmianką wczoraj­
szą o podatku dochodowem wydział po 
datkowy Magistratu wyjaśnił, Iż odpo­
wiednio formularze co do spisu miesz­
kańców zostaną administratorom do­
mów przesłane, lecz narazie termin nie 
został Jeszcze określony, b. 

OGÓLNE " 'RANIE CZŁONKÓW 
P. O. W. 

Dziś, we wtorek, dnia 15 b. m. o go­
dzinie 7-ej wieczór odbędzie się w lo­
kalu przy ul. Andrzeja 12 (3-cie p. poprz. 
oficynal ogólne roczne zebranie człon­
ków Pokkioj ortfa*-'zacji wolności z na­
stępującym porradkiem dziennym: 

1) zagajenie i w>'bór prezydjum, 2) 
odczytanie orotokułu, ?) sprawozdanie za 
rządu } ko~iisji rewizyjnej. 4) dyskusja 
aad sorawozdaniamj, 5) wybór władz or 
ganizacji, 61 wolne wnioski. 

Jak konduktorzy tramwajowi na 
łódzkich kolejach dojazdowych pobie­
rać będą opłatę za Wloty. W związku 
z wchodzącą z dniem juitrziejszym no­
wą taryfą na łódzkich kolejach dojaz­
dowych obliczoną według groszy pol­
skich, otrzymywać będą codziennie 
konduktorzy z dyrekcji Tramwajowej 
gotowe tabhczfki obliczeniowe, na któ­
rych wykazane będą należytości) w 
mairklach polskich za poszczególne erta-
py drogi, p. 

Budowa domu ludowego. Orne stój 
odbyła się w magistracie pod pTzewod 
nictwem ławnika wydziału budowlane 
go p. Folkierskiego posiedzeń te komite 
DA budowy domu ludowego. Okazuje 
się, że na skutek ros); isanego swego 
czasu przez magistrat konkursu, nade­
szły 3 pirojekty, z których najlepszym 
okazał się plan architekta Stiffelmana, 
który jednali został przez magistrat za 
aanłlowany. 

Po długiej dyskusji postanowiono 
rozpisać nowy konkurs i wybrano ko­
misję, składającą się z 2-ch inżynierów 
i przedstawicieli cen trat wszystkich 
związków zawodowych, która zafolis 

się tą si<rrarwą i odpowiednie wnioski 
przedstawi na następnym posiedzeniu 

komisji 
Do Komisji weszli jfnż. Lisowski, za 

związków klasowych p. Kałużyński i ze 
związków polskich ławnik Bednarczyk. 

ESekromonterzy organizują się. W 
dniu dzisiejszym w okręgowej komisji 
związków zawoaowycli odbędzie się o 
godz. 6 1 pół ogólne zebarnie nowoor-
gauizującego się związku klasowego 
elektromonterów, pomocników ii r/ok-

rewnych zawodów, b. 

CT3 

l » 

te l . 43-15. 
30 proc. taniej 

niż a sprzedawców 

Z muzyki. 
Wieczór sonat w T.M.M.— 
Niedzielny koncert popo­

łudniowy. 

Poufny charakter muzyki kameral­
nej powodowej, i i wszyscy wielcy 
twórcy muzyczni w sferze tej właśnie 
muzyki szukali1 sposobów bezpośrednie 
go wy| •owiadania się. Sonata skrzyp­
cowa, której mistrzem byl Bach, u Mo 
raniia przechodzi w sonatę nai skrzypce 
i fortepian, przyczem oba te instrumen 
ty traktowainte są równorzędnie. Szczy 
tu dos)';onatości osiąga ta sonata u 
Sectfiovenai r Bramhsa. W idealnej syn­
tezie obydwóch parttji, skrzypcowej i 
fortepianowej nic giną bynajmniej pier­

wiastki indywidualne wynikiatiące 
z odimienneo bairwy składowych feistru 
monitów, właściwa bowiem kliea synte 
leży tu w zcn.ofeniu charakteru wir­
tuoz owsko-koncertowego z kameral­

nym, stanowiaćem istotę sonaty. 
To też od wykonawców sonaty na 

skrzypce i fortepian wymaga się, obok 
opanowania, technicznego partljil wza­
jemnego porozumienia się, i to naj­
pełniejszego, którego ostatecznym wy­
razem być musi1 całość skończona, jed­
nolita w celowym przeprowadzaniu 
wzajemnym liniji muzycznej. 

Gdzie tego brak — tatm o dobrym 
wyf.:onaniu sonaty nie może być mowy 
Tak też było z wykonawcami ostatnie­
go koncertu w T. M. M. P. Róża Beure 
inwa jrosiiada nerw kamerainy, lecz 
przez nadużywanie citągłego forte (na­
wet fortissime) zagłuszała zupełnie ton 
skrzypiec. W grze p. Lewensteina na 
psa: wszy pian wysuwa się umuzykal­
nienie, poczucie stylu, natomiast to je­
go grzeszy oschłością, a i w technice 
znać pewne zaniedbanie. 

Najlepiej stosunkowo wypadło wy­
konanie przebogatej w nastroje melo­
dyjne, natchnionej ntemail do improwi­
zacji sonacie Francka. Natomiast „nie­
dobranie się" kameralne wykonawców 
w sonacie Mozarta (b-dur) i Brahmsa 
(d-moll) było zupełne. 

Koncert Melcera i Barce wicza był 
owacyjną manifestacją uczuć dła tych 
dwuch wielkich artystów, którzy swo­
ją wirtuozowską grą i tytoletlniią pracą 
pedagogiczną niespożyte muzyce poJ-

Sftlej oddali zasługi Barcewicz — to nie 
tylko u nas król skrzypków, ale wir-
•!uoz świata: takiej głębi, i zarazem sto 
dyczy tonu, takiej szerokiej, szlachet­
nej trący, skończonej, mistrzowskiej 
techniki, jaką on positeidał, trudno było 
znaleźć wśród największych mistrzów 
gry skrzypcowej BaTcewiicz wzniósł 
sobie za życia pomnik momimentalny, 
a przystępować do niego dtzJŚ z miairą 
ogólnie do estrady (koncertowej stoso­
waną — mogłoby być tyiko wandate-
mem. 

Mefcer grał „Berzeuse" Chopina, a 
w .jago interpelacji natchnienie wiesz­
cze poety — muzyka znalazła swój naj 
wyższy, imfrirowlizao.yjny wyraz. Niem 
nici świetnie wypadły jego własne tran 
skrypcie pteśni Moniuszki, doskonałe 
w zwartej, a tak pełnej polotu formie 
kompozycyjnej. 

L. P. 

t e a t r wnus ia 
Dziś, Ł j . we wtorek teatr miejski rlajo dla 

zrzeszeń po cenach zniżonych wspaniałą korne 
djo znakomitego autora Alfreda de Musset p. L 
„Śwlccznk" z udziałem p. Ireny Solskiej-Gros-
serowej. W .środę w świetnych ramach dckoracyl 
nych ukaże się zabawna koraedja Wł. Zakatos 
p. Ł. „Szafir". 

WIADOMOŚCI LITERACKIE. 
Ukuzał się nr. 2 „Wiadomości Lierackich" 

Mn jego treść składają aię; artykuł T. Sterna o 
Conrac'/-- Londonie i Żeromskim, wywiad z A 
Zamoysk. .. i T. Niesiołowskim, fragment będą. 
cii w d r u . . ...iążki J. Wasowskicgo p. t, „Ludzie 
nikczemni", korespondencja z Moskwy o rosyj 
skim ruchu teatralnym, nowela S t Balińskiego 
p t „Zabiły przez lustra", recenzja z nowego 
temu poezji Słonimskiego, oraz dział bielący. 
Jako nowość redakcja „Wiadomości" wprowa­
dziła rubrykę „książka najgorszych". 

Dnia 12-go stycznia r. b. zasnął w Bogu w San-Francisco 
(w Kaliiornji) i tamże pochowany został nasz nieodżałowany 

B.P. 

Ludwik Hryhus 
b. obywatel I kupiec m. Łodzi 

przeżywszy lat 72, o czem w nieutulonym żalu zawiadamia 

263 sfrosKana Rodzina. 

Współpracownikowi naszemu p. Zygmuntowi Lewinowi, z po­
wodu ^mierci brata Jego 

SALOMONA 
wyraża szczere współczucie 1 

258 F-ma Dom Handlowy „Textyl". 

Koledze naszemu p. Zygmuntowi Lewinowi, z powodu śmierci brata 
Jego B p 

S A L O M O N A * 
wyrażają najserdeczniejsze współczucie WfPÓłPfaCDWDJCy BOUll HaihllOWBflO „Teityf. 

P. Zygmuntowi Lewinowi, z powodu śmierci brata Jego 
B.P. 260 

Salomona Lewina 
wyrażają szczere współczuee Jakób Billauer z żoną. 

Echa wykluczenia radnych „Bundu". 

Zjednoczona lewic** w Radzie miejskiej 
rozpoczyna kampanję protestacyjną. 

W sobotę odbyła się narada frakcji 
radzieckich PPS., „Bundu" 1 niemiec­
kiej partii pracy w związku z wykluczę 
niem radnych Milmana i Lichtensteina. 

Konfcrncja Jednogłośnie uznała że 
akt wykluczenia radnych tych obcho­
dzi wszystkie frakcje lewicowe, wobec 

czego postanowiono wszcząć kampan­
ję protestacyjną w radzie miejskie], u-
rządz- i wspólne wiece i wydać odez­
wy do ogółu robotniczego. 

W tvch dniach odbędzie sie następ­
na konferencja na której akcja zostanie 
sprecyzowana l rozpoczętą. 

Nad czem w czwartek obradować będzie 
Rada miejska. 

We czwartek dnia 17 stycznia rb. 
o godzinie 7 i pół w.tecz. w salii posie­
dzeń przy ul. Pomorskiej 16 odbędzfe 
się 2-gte (11 sesffi) posiedzenie rady 
miejskiej. 

PorządclY dzienmy za<powfedfet: 
1. Komunikaty. 
2. Sprawa upowasż-nilenila Magtetrattu 

(wydz. handlowego) do wystawienia 
wrPcsHi Tta\ ogótlną kwotę mk. miliardy 
500 milionów. 

3. Sprawozadnfo Komisji Skarbo­
wo-Budżetowej w ł:*'zcdmlocte: 

1. rozbudowy lokalu Głównej Kasy 
Mieiiskiej. 

2. Nadbudowanie sposobem gospo­
darczym gmachu miejskiego przy Pla­
cu Wolności1 nr. 14. 

3. Przyznani!* stypend'jum miejskie­
go dla dzieci, kształcących się w War 
szaAYskim Instytucie dla głuchonie­
my:!' i ociemniałych wzgll. zatwtetrdze 
nJa v. statutu. j 

4. I Worania podlatku na inwesty 
cyjrw cele szkodnictwa. 

5. Podwyższenie opłat za czynnoś­
ci biura ksiąg stałej ludności. 

6. Podwyższania mfejsftitej opłafy 
kancelaryjnej. 

7. Ustalenia na rok 1924 wysokości 
opłat na rzecz m. Łodzi za oraraiowa-
nle ksiąg obrotu. 

8. Jedinorazowieigo subsydljum dBa 
fundacji m. s*. Warszawy Pomocy iu-
wal kiom wojsk polskich. 

9. ZlatofiyiTowania Zarządowi' szpi­
tala dla umysłowo i nerwowo chorych 
„Kochanówka" 30.000 szt. cegieł na ror 
budowę szpitala. • 

CREPEMCHINE 
Towary wełniane, bawełniane Jed­
wabne, chustltl, palanterja, sweatry, 

kamizelki I t. p. 265 
Sprzedaje na RATY 
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Zawiadamia] o zacbooolacH 
Tyfus w mieście 
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Strejk powszechny w Łodzi uchwalony 
Robotnicy żądają zawarcia traktatu handlowego z Rosją. 

Zgodnie z zapowiedzą w sali rady 
miejskiej odbyła się konferencja wszyst­
kich zwjązków zarodowych, w której bra 
ly udział zarządy związków khsowych, 
polskich j chadeckich. 

Przewodnictwo objął p. Brac, a jako 
referent w sprawie ogólnej sytuacjj wy­
stąpił p. Danielewicz. 

Referent rozpoczął swe przemówienie 
.id wykazania, i i pracodawcy uczynili 
ramach na dotychczasową zdobycz robot 
ników, a mianowicie na podwyższenie 
rarobków według orzeczeń komisji staty­
stycznej, wobec czego jedyna nadzieja 
robotników była w ustawie o przymuso-
wem stosowaniu wskaźnika, którą sejm 
uchwaHł. 

Okazało sią, iż senat sprawę tę prze-
dłużył, zmieniając kilka artykułów i nie­
ma nadziei, by przed upływem miesiąca 
" ctawa weszła w życie. 

Sytuacja jest bardzo poważna, gdyż 
przemysłowcy nie chcą stosować się do 
wskaźników drożyznianych, a ostatnią 
pedwyżkę dali jedynie pod naciskiem 
rządu i z góry oświadczyli, iż poza stoso 
waniem się do ustawy żadnych podwy­
żek udzielać nie będą. 

Co do waloryzacji płac, to przedsta­
wia sję ona problematycznie, gdyż opie­
ranie zarobWów na walutach obcych 
z tego względu niedobre, i i niejed<-
nie waluta się podnosi, lab nawet • 
artykuły pierwszej potrzeby, Jedna': dro-
teja. 

Omawiając strejk powszechny mówca 
/est zdania, i i dotyczy on całego ogóła ro 
botn&ów wobec chęci obrywania zarob­
ków metalów, co w następstwie przenieść 
się może na inne gałęzie przemysłu. 

Za obecny kryzys ponosi te* odpowie 
dzialnosć rząd, który nie nawiązał trak­
tatów handlowych z sąsiadami, szczegól­
nie z Fosie, co już uczyniły inne kraje. 

Jest jednak obecnie nadzieja, że po 
rrman;>i rządu sowieckiego przez Polskę, 
nawiązape zostaną stosunkj ekonomiczne, 
szczerftMDT*, że Jako poseł Polski wyje­
dzie do Kosj- obecny minister pracy p» 
Darowski, który zna dobrze te stosunki 
\ postara się o nawiązanie normaJaycn 

Przebieg konferencji wszystkich związków zawodowych. 
stosunków handlowych 

Poruszając sprawę bezrobocia, wska­
zał p. Darowski, iż bezrobotni dzielą 
się na 2 kategorje, t. j . na tych, którzy 
zupełnie nje pracują i na tych, którzy pra 
cują 2 dnj w tygodniu. 

Jest to sprawa bardzo poważna i win­
na być w pierwszym rzędzie rozważana 
i cała klasa robotnicza winna wystąpić z 
protestem do rządu, aby sprawa ubezpie­
czenia robotników na wypadek bezrobo­
cia była jaknajszybciej wprowadzona w 
życic i, aby rodziny bezrobotnych mogły 
utrzymywać się przy życiu. 

Po referacie wywiązała się bardzo oży 
wioną dyskusja, w której poruszono nie­
obecność na konferencji przedstawicieli 
więftszości związków polskich i chadec­
kich, aczkolwiek otrzymały one zapro­
szenie. 

Między innym} zabrał głos p. Rapalski 
który przemawiał za ogólnem strejkiem, 
gdyż zdaniem jego jedynie w ten sposób 
można będzie zmusić przemysłowców do 
ustępstw, szczególnie w stosunku do meta 
łowców, którym w inny sposób trudno 
pomóc. 

Jednakże należy się zastanowić, czy 
strejk się uda, gdyż gdy niedawno w od­
powiedzi na militaryzację kolei centralna 
komisja proklamowała strejk powszech­

ni, lecz Łódź nie przyłączyła się doń, 
M i 

Mówca widzi możliwość urządź, strejku 
protestacyjnego na dzień, dwa lub trzy 
oraz opodatkowania Wszystkich robotni­
ków w wysokości dwudniowego zarobku 
na rzecz strejkujących metalowców. 

Przedstawiciel robotników żydowskich 
n. Milman atakował magistrat za to, iż 
wbrew uchwale rady miejskiej nie roz­
począł robót publicznych, mających za­
trudnić bezrobotnych. 

Po przemówieniu jeszcze przedstawi-
Isklego związku metalowców, 

przyjęto następującą rezolucję: 
,.Konferencja zw. z. w Łodzi, odbyta 

w dniu 13 stycznia omówiwszy kwestję, 
toczącej się akcjj strejkowej metalowców 
i przedyskutowawszy kwestję stosunku 
proletarjatu łódzkiego do tej akcji uchwa 
l|ła co następuje: zwyżywszy, że akcj-i o 
zredukowaniu płac, jaką wszczęli prze­
mysłowcy metalów-, godzi nic tylko w in 
teresy metalowców, ale zagrażi całemu 
proletariatowi, gdyż przemysłowcy chcą 
w ten sposób ciężary waloryzacji i tak — 
w olbrzymiej części ponoszone przez ma­
sy pracujące — przerzucić całkowicie 
na barki proletarjatu, zważywszy, że sy­
tuacja proletarjatu staje się coraz bar­
dziej katastrofalną i że przyznanie wskaż 
n;ka droźyźnianego nic rozwiązuje grożą­
cym w najbliższym czasie bezrobocia w 
cołym przemyśle krajowym, że rząd prze 

Stanowisko związków: polskiego i chrześ­
cijańskiego. 

Pan Kaźmlerceak („Praca") przeciwny stroikowi; jjhadacy 
namyślają się. 

Ja!k wiadomo, konferencja związków 
zawodowych uchwaliła ptoWamowanłe 
w Łodzi tsrefleu powszechnego w celu 
zmuszenia przemysłowców do zanie­
chania obrywania ztarobków robeflni-

tkojn i trrzyznaroia robotnikom podwyż­
ki według komisji statystycznej. 

W związku z tą uch watą udała się 
wczoraj delegacja okręgowej komisji 
klasowych związków zawodowych 
pod przewodnictwem p. Latkowskiego 
do siedzib zwie.zfków potektoh I chadec 
kich celem zaslągnlecte. ich optaol w tej 
mierze. 

Przedstawiciel polskich zwfązków 
p. Kazimier czak oświadczył, że pol­
ska?, zwilązki w *ej sipratwte stanowiska 
jeszcze nie zajęły, a odpowiedź dadzą 
we środę, jednak osobiście jest zdaira 
że obt-cnic nie da M C W Łodzi przepro­
wadzić strejku powszechnego. 

Przedstawieni chrz'e.śdia.ńskich 
zwjązków oświadczy, że sp;aw(ai ta nie 
jest jeszcze przesadzona u nich i odno-
wiadź zakomunikują o.k.z.z. b. 

prowadzając waloryzację absolutnie nie 
ogląda się na straszliwą nędzę mas pra­
cujących w związku z szaloną drożyzna 
i powszechną redukcją pracy. 

Że wobec powyższego tylko zdecydo 
wana i solidarna postawa całego proleta­
rjatu bez różnicy przekonań politycznych 
może uchronić masy robotnicze od osta­
tecznej nędzy głodowej. Konferencja 
wzywa ogół robotników m. Łodzi do stref 
ku powszechnego, celem poparcia meta­
lowców i zadokumentowania, że proleta­
riat nienozwolj obciąć swych głodowych 
płac oraz dla zaprotestowania przeciwko 
obecnej sytuacji, w jaką polityka rządu i 
przemysłowców wpędziła masy pracujące 

Następna rezolucja brzmi: 
,.K nferencja potępia stanowisko 

większości senatu, który utrącił ustawę o 
wskaźniku drożyż; «iym przez COW-.T->-

waJził w życie gospodarce i przemysł • 
wc .!..v<; : zrrnieszania. a klasę roboini-

i zmusił do walki bezwzględnej o we 
Utnien e. 

Konferencja żąda od rady miejskiej 
i magistratu natychmiastowego wszczęcia, 
akcjj niesienia pomocy bezrobotnym 
przez rozpoczęcie robót, wykonaie u-
chwał rady miejskiej i opodatkowani* 
klas zamożnych na rzecz bezrobotnych. 

Konferencja wzywa, wszystkich po* 
słów klubów robotniczych na terenie sej­
mu, a poza sejmem cała klasę robotniczą 
dc solidarnej akcj; o wprowadzenie usta­
wy o ubezpieczeniu bezrobocia i półro-
bocia, która jest nieodzovmą konieczność 
cią doby obecnej. 

Konferencja^stw.ierdza, że rynkiem 
zbytu dla przemysfVćkonomicznego Ło-
ćTzf i okręgu , jest najodpowiedniejszy 
wschójjfy t% j . państwo rosyjskie a ponie­
waż rząd polski-ułnał polityczny ustróf 
Rosji, przeto niema wielkich przeszkód 
cło zawircia traktatu handlowego. 

Konferencja wzywa sejm i rząd pol­
ski, do najszybszego zawarcia traktat* 
handlowego z Rosją". 

W końcu wyznaczenie dnia bezrobo* 
cja powszechnego i przeprowadzenia ca. 
łej akcji przekazano okręgowej komisu 
związków zawodowych, b. 

Interwencja p. wojewody SembowsKiego 
w celu zlikwidowania stref Ku metalowców 

Onegdaj rdbyło się ponowne zebranie 
metalowców związku zawodowego kla­
sowego 1 polskiego, na którem uchwalono 
w dalszym ciągu -rowadzić strejk, aż do 
chwili uzyskania 60 proc. podwyżki. 

Po zebraniu rtrejlrjjący ud;!; sic. grr 
mjalnie do województwa, przyczem wy­
łoniona delegacja zosl?ła przyjęta przez 
p, wojewodę. 

Deletfn.cja oświadczyło p. wojewodzie 
że w»zelk;c- polubowr.-e .środki w celu zli­
kwidowania strejku nic odniosły skutku, 
wobec czego proszą o interwencję. 

P. wojewoda oświadczył, że sprawą 
ta interesował się juź, lecz będzieona tm 
dną do zaałtwicnia, gdyż robotnicy łódzcy 
mają zarobki wyższe od robotników war­
szawskich, wobec czego przemysłowcy 
łódzcy mają utrudnioną konkurencję. 

W odpowiedzi delegeci robotników 
oświadczyli, iż do niedawna robotnicy 
warszawcy więcej zarabiali, a jeśli obec­
nie jest odwrotnie to dzięki komisji sta­
tystycznej, która w Łodzi wykazywała 
,wsższy wzrost drożyzny. To jest najlep­

szym dowodem, iż w Łodzi drożyzna jest 
o wiele groźniejsza i robotnicy muszą 
otrzymywać wynagrodzenie. 

W końcu p. wojewoda Rembowski 
oświadczył, że choć sprawa ta należy dc 
kompetencji inspektora pracy,' to jednak 
zwoła w tej sprawie konferencję z prze­
mysłowcami, (b). 

PROPOZYCJE ZWIĄZKU PRZEMY­
SŁOWCÓW, 

Związek przemysłowców metalo­
wych w Łodzi zaproponował praicown! 
kom następujące stewkt dzienne: 

D!a rzenwś'nika mk. 5.760.000. 
Dla pomocy facnówej mk. 4.352.000 

Dla robotnika pfKlwf* Y. mjjc 3.584.O00 
Dla czuto w 1 rtiku ink. 1.0.24.000. 
Dla ucznia w 2 roku mft. 1.408.000. 
Dla ucznia w 3 roku mk. 1.792.000. 
Odopwiadz.ią one ołówkom robot-

nilków metalowymi: w Warszawie w 
pierwszej plô owjfi ..otyczjtria rb. Są to 
stawki mrmSmalne, jed>nak ę większa 

cześć robotników zarabia znacznie wlę 
ceń pfracttjęje na akord, albo otrzymując 
dodatki w formie pnemji. 

Strefk dozorców domowych 
rozpocznie się w czwartek dnia 17 stycznia. 

W lokoiu o.k.z.z. odbyło się zebra-
tite dozorców, na którym ontawlano 
sprawę n'eovrzymywanych dotycljczas 
podwyżek. 

Po dłuższej dyskusji' przyjęto nastę 
••'iijącą rezolucję: 

„Zebrami ną wcinem zebrRoiu człon 

Czy tramwajarze 
Dziś ta sprawa 

Jak wiadomo ogółne zabranie rrani 
w iijarży uohwalilo rozpocząć w dniu 
d^is'ejszem strejk o iłe ipracow.niicy nie 
otrzymają podwyżki 62 proc. za dru-
•ZĄ pniowe gfrud'n'a. 

W myśl tej uchwały delegacja, praco 
.wilków zwróciła sie do dyreft<c,u. K. E. 
Ł. z zawr^domieniem o powyższym. 

ZATARG W FABRYCE 
W dniu wczorajszym wybuchł ra-

tag w fabryce S. Barański f S-ki spo­
wodowany wywieszeniem regulami­

nów pracy, przeciwko czemu robotni­
cy energicznie zaprotestowali. 

Wobec stanowiska administracji, 
lotóra nie chciała regidamjnów usunąć 

kowie zv.:p'.ku dozorców w dn&t 13 
Ucznia uchwakiją co następuje: 

Wobec ignorowania doaorcow.pTzek, 
kamieniecznfków zebrani achwaliaśą 

przystąpić do strefku z cfln. 17 sltycznioi 
trwać w nim aiż do zwycięstwa, a odro 
wtedziahość za skutku spada wyłącz-
nfe na kamienfecznilYów. b. 

będą strejkować? 
rozstrzygnie się. 

Wodpowicdzf dyerkrfor Ring oś-
wjwjtezyi, że w spTâ v̂ le tej odbędzie 
się posiedzenie rady nadzorczej ttfrzy 

współudiziale przedstawieieU ma^Łstra 
tu i po zadlecydowanfci tej sptawy w 
ón;u dzfsicjszem parcownicy otrzyma­
ją odpowiedź, b. 

S. BARCIC SK! 1 S-KA. 
— rabotnicj' na zuak protestu opuścili 
prace i fabryko unieruchomiono. 

• • • 
Wczoraj opuścili pracę robotnicy 

w fabryce Tajtenbauraa (Przejazd 56) z 
powodu nie wypłacenia 62 proc. pod­
wyżki za druga polowe grudnia. 
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Perspektywy skarbowe. 
Głównym motywem, który spowodo­

wał zasadniczy zwrot w polityce skarbo­
wej i doprowadził do wprowadzenia w ży 
cie waloryzacji był problem podatkowy. 
Zanikanie wartości wpływów z podatków 
które potęgowało sie w mjarę postępów 
deprecjacji, jakoteż przyspieszony proces 
przyjęcia przez życie gospodarcze podsta 
Wy złotej, jako miary wartości rzeczy i 
świadczeń zmusił polskiego ministra skar 
bu do podjęcia radykalnych kroków. Wyj 
'Scia były dwa: jedno niezawodne \ wy­
próbowane jakiem jest rozpoczęcie sana­
cji skarbu i stabilizacji waluty przez za­
ciągnięcie pożyczki zagranicznej lub też 
sprzedaż pewnej części majątku państ­
wowego — drugie to ratunek własnemi 
siłami, przez wprowadzenie waloryzacji. 

Ja snem i zrozumiałem jest, i i dosta­
teczny dopływ kapitału zagranicznego i 
zużycie go na cele skarbowe stworzyłoby 
atmosferę spokoju | pewności, umożliwia 
jąc natychmiastowe rozpoczęcie sanacji. 
Korzyści byłyby podwójne: z jednej stro­
ny niezaprzeczalny efekt finansowy — z 
drugiej pomyślny nastrój psychologiczny 
ipołeczeństwa, czynnik niezwykle donio­
sły dla przebiegu operaqi uzdrawiania 
skarbu. 

Tymczasem weszliśmy na drogę bar­
dzo bolesnej i nawet w razie pomyślnego 
jej wyniku niepotrzebnie ciężkiej ope 
racji. * 

Skutkj waloryzacji na ukształtowanie 
rię cen artykułów żywnościowych są nam 
debrze znane. Osiągnęły poziom wyższy 
aniżeli w jakimkolwiek kraju Europy. Ta 
We są wyniki w dziedzinie artykułów spo 
fcywczych najbardziej miarodajnej dla wy 

gu firm. Obroty zaś pozostałych wykazu­
ją wyraźną tendenqę do kurczenia się. 

Lecz nie na tym koniec niepomyślnych 
perspektyw skarbowych. Proces walory­
zacyjny przyśpieszył i zradykalizował 
ruch cen wewnętrznych. Przekroczyły o-
ne w niejednej dziedzinie poziom wszech 
światowy. Czy w takich warunkach jest 
możliwem, aby preliminarz budżetowy nie 
został zachwiany nawe w najgłębszych 
swych podstawach, skoro z jednej strony 
wzrosną znacznie pozyqe w złocie, na 
wydatki osobiste j rzeczowe, z drugiej 
wartość złota, wpływów podatkowych 
ma wybitną tendencję do zanikania. Nic 
należy również zapominać o budżecie ko­
lejowym. Gwałtowna waloryzacja taryf 
spowodowała zmniejszenie się ruchu ko­
lejowego, które wyraziło się nawet w re-
dukcji pociągów. Tymczasem wydatki 
nie tylko nie ulękły zmniejszeniu, ale też, 
wobec zmian na rynku cen wydatnie 
wzrosły., Oczywiście, iż skutki deficytu 
kolejowego, będą musiały spaść na cię­
żar budżetu ogólnego. W tych warun­
kach, wystąpić mus; bardzo silna dyspro­
porcja budżetowa, tem niebezpieczniej­
sza od dotychczasowej, iż jednocześnie 
wystąpią poważne wstrząsy w życiu go-
spodarczem. Martwota w handlu, bez 
robocie w przemyśle, pogorszenie się po 
łożenia inteligencji pracującej, oto zjawi 
->ka, które towarzyszyć będą, deficytowi 
budżetu zwaloryzowanemu. 

P. premjer Grabski zapowiedział przy 
śpieszenie śdągnięcła podatku majątko 
wego. Nie ulega wątpliwości, iż tak 
gwałtowny nacisk podatkowy, skierown 
ny przedewszystkiem, na handel i prze-

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Dziś 15 stycznia 1.890.000 mk. 
Jutro 16 stycznia 1.900.000 mk. 

Dla wyrobów tytuniowych obowiązuje od 14 
do 2 0 włącznie fr. wal 1.910.000 mk. 

Dla opłat kolejowych—do 16 stycznia . . 1.220.000 
„ „ od 16 do 31 stycznia 1.900.000 

REDUKCJA PRACY W ZAKŁADACH 
ŻYRARDOWSKICH. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W zakładach żyrardowskich, gdzie 

pracuje z górą pięć tysięcy robotników 
od 24 bm. we wszystkich oddziałach 
według obwieszczeń, wywieszonych 
w pracowniach fabrycznych przez za­
rząd fabryki, praca zostanie ograniczo­
ną do trzech dni w tygodniu. — Na redu 
cję pracy wpłynęła bardzo ujemnie 

trwająca od pewnego czasu stagnacja 
w przemyśle włókienniczym. 

sokości kosztów utrzymania. Jak ukształ \ m y S \ , wywołftylko dalsze perturbacje 
kują się warunki produkcji tego w dzisiej 
Szym artykule analizować no będziemy 
Natomiast ocenimy możliwości skarbowe 
Jakie wytwarza waloryzacja. Stwierdzić 
trzeba, iż rozpatrywane z jakiegokolwiek 
punktu wjdzenia przedstawiają się one nie 
pomyślnie. Przeszkody są liczne. 

Wyobraźmy sobie jak przedstawiać 
słę będzie obecnie rachunkowość urzę­
dów podatkowych. Codzienne zmiany 
mnożników przeliczeniowych, sprawiają 
trudności olbrzymie nawet w przedsiebior 
slwach prywatnych, które wprowadziły 
sprzedaż na podstawie dolarowej. O ile la 
talnjej przedstawia się ta sprawa w urzę­
dach skarbowych! Wszak musimy zwa­
żyć, i i obroty są o wiele wyższe a perso­
nel mniej wykwalifikowany, oraz gorzej 
płatny. Oczywiście te momenty wpływają 
ujemnie na szybkość j wydajność pracy 

To jest zaledwie jeden wzgląd natury 
podatkowo - technicznej. O wiele bardziej 
Istotne są powody gospodarczo - skar 
bowe. 

Wysokie natężenie skarbowe będące 
zresztą konsekwencją waloryzacji i ko­
niecznością utrzymania podatków na sta 
łej i odpowiedniej wysokości wywrze u-
jemny skutek na wysokość wpływów po­
datkowych. Bowiem główny nacisk śruby 
podatkowej wywierany jest na handel i 
przemysł. Dwie te dziedziny życia gospo 
dar czego rozwijały się dotychczas wspa­
niale dzięki konjunkturom inflacyjnym 
Obecnie zaś zmieniły się one podczas gdy 
nacisk porhtkowy jest wyższy aniżeli na-
jwet w państwach posiadających bardzo 
rozwinięty system danin. To też wysokość 
preliminowanych dochodów z tego źródła 
ulegnie poważnemu zmniejszeniu siz; już 
/obecnie przystąpiono do likwidacji szere-

Jeszcze stosunkowo najłatwiej pomoże 
przemysł, uciekając się do pomocy kre 
dytu długoterminowego. Będzie to zre­
sztą najbardziej racjonalny sposób wyj 
śc:a. Nie wiadomo jednak, czy same wy 
sjłki podatkowe będą w stanie zrówno 
ważyć budżet. Wszak prędzej czy p ó ł 
niej, trzeba będzie zastosować jedynie 
racjonalną metodę: sprzedaży części ma 
alku państwowego. Bowiem widoki otrz-y 

mania pożyczki zagranicznej, przy obec 
nic parujących nastrojach międzynarodo 
wej finnnsiery są minimalne 

Do tych wszystkich piętrzących się 
przeszkód, dochodzi jeszcze jedna, natu 
ry walutowej. Myślimy o trudnościach 
jakie niebawem wynikną na rynku pi* 
nięinym. Ja snem bowiem jest, iż przy 
utrzymaniu reglementacji dewizowej 
brak gotówki wystąpj w coraz bardzie 
ostrej formie, chociażby nawet udało się 
utrzymać burs marki polskiej. Walory 
zacja zwiększyła bowiem znacznie zapo 
trzebowpnie gotówki, zarówno na cci 
pedetkowe, jakoteż gospodarcze. Tym 
czasem nie rozporządzamy odpowiedni 
wysokim w stosunku do obecnych po­
trzeb obiegiem wal"ty. Jest to moment 
bardzo ujemny, którego szkodliwe skut 
ki potęgować się będą z dniem każdym 

Tak więc perspektywy skarbowe, w 
okresie waloryzacyjnym przedstawiają 
sf? niepomyślnie. Sanacja też przedsię­
wzięciu poważniejszych operacji finan­
sowych lub kredytowych z zagranicą, 
iest wysiłkiem nieosiągalnym. 

P. premjer Grabsk; powoływał się na 
przykład Lubcckiego. Ten niezapo­
mniany polski minister skarbu, przepro­
wadzał sanacja, w odmiennych warun-

n 
n 

Wiadomości gospodarcze. 
CENY ZŁOTA I SREBRA W P.K.K.P. 

Polska krajowa Kasa pożyczkowa 
płaciła wczoraj za rubla zł. 5.040.500, 
mk. za rubla srebrnego 3.351.600 mk, 
za markę złotą 2334.000, srebrną 
931000, za złotą koronę tustrdacką 
1.984.900, srebrną 777.300. za złotą jed 
nostkę monetarną Unji łacińskiej (frank 
złoty) 1.890.500. frank srebrny 777.300 
za dolana złotego 9.800.000, srebrnego 
4.479.900, za zloty furrti sterl. 47.685.000 
za szylinga serbnego 973.800 za gram 
czystego złota 6.512.400, srebra 186.200 
młfe 

Dolar 10,500,000 
Tendencja dolara, w czasie ostatnich 

trzech dni w pełnj wykazuje, iż utrzyma­
cie kursu jego jest w zupełności zawi­
słe od akcji interwencyjnej. W sobotę, 
dy P< K, K. P. pokrywała zapotrzebowa­

nie banków, jedynie do wysokości tysią­
ca dolarów, tendencja walut wysoko cen­
nych wzmocniła się znacznie. Doszło 
do tego, iż w dniu wczorajszym w godzi­
nach porannych, kurs dolara osiągał po-
-iom 11.500,0z0. Dopiero po giełdzie of] 
cjalnej, gdy stało się oczywiśtem, iż rząd 
nterwenjnje, tendencja osłabła i w obro­
tach prywatnych płacono ok. 10.500.000. 

W związku z tem tendencja na gieł­
dzie akcjowej uległa znowu pewnemu o-
łabieuju. Z chwilą, gdy spekulacja wa­

ntami daje pewne widoki, akcje zazwy-
zaj idą na plan drugi Tak też było aa 

giełdzie wczorajszej. BBB. 

GIEŁDA URZĘDOWA. 
GOTÓWKA. 

Dolary 9.950.000—9.900.000. 
Frankj 448.0OO. 
Korony 416.000—414.000. 
Londyn 42,500.000 -42.000.000. 

DEWIZY. 
Dolary 9,950.000—9.900.ooo. 
Paryż 462.000 456.000. 
Praga 289.000—288.ooo. 
Srwajcarja 1,725,000—1,716,000, 
Włochy 438.000—436.000. 
Zloty frank 1,902.000, 
Bony złote 1,600,000—l,550,ooo. 
Mfljonówk! 300.000—350.000. 
8 proc pożyczka 14,250.—13.000. 
Tendencja zwyżkowa. 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZA 
WSKA. 

WARSZAWA, 14 stycznia — 
Dolar 10.500 — 10.700 tend. dla wa 

lut słabsza. 
CegielsM 4.000. 

Chodorów 34.000. 
Ćmielów 8.000. 
Nafta 2.600 — 2800. 
Nobel 8.000. 
Parowozy 3.700. 
B. Maiła olski 3.200. 
B. Przem. Lwów 2.900. 

Starachowice 19500. 
B. Spółek Zarobk. 25.500. 
Suchedniów 10.500. 
Węgiel 28.000. 
Cukier 20.000. 
Drzewo 3.000. 
Chybie 70.000. 
Pruszków 1300. 
Lokomotywy 7.000. 
Nitra* 1.900 — 2.000. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — GDAIśtK, 14 stycznia —i 

Urzędowa. Notowało w guldiepacb 
gdańskich. 

Warszawa 0.548 — 0.552. 
Marka polska 0318 — 0,525 za raft 

jon. 
Doflary 588.52 — 591.48. 
Nowy Jork 590.02 — 592.98 za 100 

doi. 
Paryż 26.33 — 26,47 za 100 frank. 
Marka niem. 134,164 — 135,836 z* 

100 biłjonów. 
Marka irerflowa 136.658 — 137342 

za 100 bilonów. 
Londyn 25.00 — 25.00. 
Ber&i 135.66 — 136 — 136,34 za 100 

bilionów. 

PAT. — WIEDEŃ, 14 słycznfa - N 
Berlin 1490 za biłk»n. 
Londyn 301300. 
Nowy Jork 70935 
Paryż 3122. 
Zurych 12285. 

ZURYCH. 14 styer 
Nowy Jork 5.78. 
Paryż 26.35. 
Londyn 24.56. 
Wiedeń 0.0081. 

PAT. - ZURYCH, 14 stycznia -
Zamknięcie giełdy. 

Nowy Jork 578. 
Paryż 26.39. — 

Wiedeń 0.0081. 

kach gospodarczych. Naszą erę ekono­
miczną cechują skomplikowane j związa­
ne z położeniem rynków zagranicznych, 
kenjunktury przemysłu i rolnictwa oraz 
warunki finansowe. Ślepe naśladowanie 
klasycznych, choćby wzorowo dawnych, 
bez liczenia się z teraźniejszością, jest 
zawsze błędem, nie do darowania. Zabój-
czem staje się bezwzględnie stosowanie 
tej metody w rozwiązywaniu zagadnień 

skarbowych, finansowych } gospodar­
czych. 

Czy p. premjer Grabski pamięta, o 
tych zasadniczych nakazach polityki skar 
bowej? Zadajemy to pytanie, bo rze­
czywistość niweczy nadzieje pokładane w 
p. Grabskim, nawet przez jego zwolenni­
ków, do których zaliczała się również 
„Republika". 

Dr. LESZEK KiRKlKMk 
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wieczór Humoru 1 śmiechu. Udział biorą 
klowni z Frikiem na czele. Salwy śmiechu. 

mm mmmmm**, mm — g j, p-y B L , K A 

Ceny zniżone! Komiczna tcena . 

• ^ • ^ ^ — jednoaktówka. - -

t M r a W I O k a ż d y śmiać się musL 
Ceny Zniżone! Ponadto czły dobwow^ rog ram. 

Z A K O P f t N E 

Dr. Rudolf Hsmerscłiłag 
ordynuje od listo­
pada ul. Krupówki, 
naprzeciw wi i l i „Ma­
ria* (latem w Szcza­

wnicy. 6404 

O r k i e s t r a F i lharmoniccna w Ł o d z i . 
S A L A F I L H W R M O N J I . 

We wtorek, 15 stycznia 1924 r. punktualnie 
o godz. 8.30 wlecz. 

1 6 - i y W i e l k i Koncer t Symfon iczny 
Dyrekcja: W. BIERDIAJEW 

Solista F e l i k s Ey le znakomity skrzypek 
W programie ra. in.: Skriabin: S Y M F O N J A 
3 , , B O S K A " (Lediv lnpoemej . iM . :h : : - - -
Koncert D-dur. Orkiestra znacznie powiększona 

Bilety do nabycia w gmachu Filharmonii 
w kasie N° 2 od 10—1 1 od 3—7. 

Bilanse, rewizje, nadzór, prace bu-
chalteryjne stałe, dorywcze, godzinowe 

prowadzi 

rutynowany 
buchalter 
Znajomość podatków. 

Łaskawe oferty pod .Pierwszorzędna si ła' do adm. 
.Republiki* 

Cudzoziemiec 
poszuKuje 2-3 umeblowa­
nych poRoji (sypialKa, 
stołowy, gabinet) z pra­
wem używania Kuchnia 
Of. sub. „J. A." do adm. „Republiki".g 

MICHAŁ REITBERGER 
Andrzeja Nr. 7. 

Jest upoważniony do wpłacania podatków skarbowych 
i komunalnych. 

15 stycznie ubiega termin' wpłacania podatku 
obrotowego za miesiąc grudzień. j 

Najnowsze modele: 

Cont inenta l , M e r c e d e s , 
O r z e ł , U n d c r w o o d i in. 

nowe i używane. 

Taśmy I gat. i wszelkie 
przybory. 

Reperacja maszyn. 
Nauka pisania na maszynach 

ADOLF GOLDBERG, Andrzeja 1 i- S Ze piętro 

Wyroby Futrzane 
L ZOSIlifK, Piotrkowska 19, ZSZ 
lewa 2-ga oficyna, 2-gie p ię t ro . 

T e l . 2 4 - 8 6 . i * 

P r z y j m u j e d o reperac j i 

Dr. med. 

suknie trykolinowe i t. p. 
6-go S i e r p n i a 7 6 , III piętro. 
Tanio, bo w prywato. znieszU. 

Południowa Nr. 32 
Specjalista chorób 

skórnych i wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—10 i pó 
1—2 i od 4 — 8 

J 

'7 
Dr. 

Specjalista chorób 
oszu, nosa, gardła 

i płuc 

Pomorska (Średnia) 10 
Przvjm.od g; 12—2 

i 5 - 7 . 

Dr. 
3 pokoje z kuchnią zwsżeltteml wygo-j | | . Q0tk!6WlCZ 
darni przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ frorit ; . 
I-sze piętro, stosowne również na lokal . , , . , o a * i 
handlowy, zamienię na 4 — 5 pokoi na| HIOTRKOWSKA 50 
bocznej ulicy. 270—1 Choroby skórne 

i weneryczne. 
j Przyjmuje od i — T w 

Oferty do adm. „Republiki" dla 
.Zamiana iiiierzkanl" w niedziele Ilwl(ta9-1 j 

Postgasse 3 Tel.: 6147,5243 

wnni 

MAKLERZY 

m i i i 

:: PRZYJMUJEMY :: 
WSZELKIEGO RO­
DZAJU ZLECENIA 
DO WYKONANIA 
: NA GIEŁDZIE : 
GDAŃSKIEJ, ORAZ 
:: WYKONUJEMY :: 
WSZELKIE TRAN-
ZAKCJE BANKOWE 

POŃCZOCHY, !fęKAW!eZK! i TRYHOTfltE 
Józef Neumann 

PIOTRKOWSKA 120. 

— WYROBY POŃCZOSZNICZE — 
WE WSZYSTKICH GATUNKACH 
— — i KOLORACH. — — 

leat NAJLEPSZĄ. 

SKŁAD HURTOWY: 
BE-HA, śp. z ogr. odp. Łódź, ul. 6-go Sierpnia }ti 22. 
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TI 
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•» 
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44 

lekarzy p ja l i s i ów 
u!. P i o t r k o w s k a 17 

. (.mgle poiiwC-rze) 
przyjmuje chorych we wszystkich ipe 
cjalnościach od godz. 9 do '5 wiecz. 
Cena za poradę 1 . 5 0 0 . 0 0 0 ospy ope­
racje i opatrunki od umowy Szczepienie 
mk.„ Rontgen djagnostyka, leczenie 
I powierzchowne 1 głębokie). 

DAMSKI SZAL 
JEDWABNY w nocy 

z soboty na niedzielę na 
ulicy Kilińskiego, między ul. 

Przejazd i Dzielną. Łaskawego 
znalazcę uprasza się o zwrot za wy­
nagrodzeniem równem wartości szala 
na ulicę Kilińskiego M; 89. Goldman. 

Rn ant u 4 ł » ' " 
D I J U I I I J ^ss-jgr 

kupulę płacąc najwyższe ceny. 

N. W a r s z a w s k i 
Piotrkowska 9 ( w c " c r a ' 

P o s z u k u j e s i ę 

znającej niemiecko-
francuską korespon­
dencje na 2—3 godz. 
dziennie. Oferty sub. 
„A. J." do admin. 
.Republiki". 251-1 

Or. m e d . 

L U B I C Z 
C c ^ i e i n i a n a 4 3 . 
Choroby skórne, we 
!KF!,'Uri8 i BlOtZDpiciOWO 
Leczenie sziuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 
od 11 — 1 i od 5—8 

L 
DR, 

L I I D M C I E I 
Chor. skórne 

i weneryczne 
przyjmuje od 5 do 
7 i pół p. p. w nie­

dzielę i święta 
od 11—1. 

ESier̂ nia t. (Benedykta) 
W» J— IW<Mii—mmmm— 

Dr. 
S. Kantor 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych i włosów 
Gabinet RAntgena 
i Swlatło-leczniczy 

h 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz­
ne i moczopłciowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

i promieniami 
Kontgcna. 

Zawadzka Ki 1. 
Telefon Nr. 25-38. 

Przyjmuje od 'J — l i oa S-S 
Dla ptń od 4—5. 30i 

oddzielna p oczckstnla 

róg Ewanglellckiej 
Godj.lny przyleci*. 9—2 

S-S Dla pan 5—fl 

Dr. 

i . | . MŁTIECHT 
Abuszerja i choroby 

kobiece. 
PEOCR!COWX!:A 26 

przyjmuje od 10-12 
i od 4—6. 524 

tokarz - Dentysta 

FiotrHowsKa Nr. 50 
przyjmuje od godz. 
1 0 — 1 i od 3—7 

Ł 
Dentysta 

PioirkowsskaSS 

p o w r ó ć ! } 
przv)m. 10—2 i 4-7 

148—2 

Pielęgniarka 
młoda, z dobremi 
świadectwami —po­
szukuje posady w 
szpitalu lub prywat­
nie. Oferty do .Re­
publiki* sub .Pie­
lęgniarka M. L . \ 

WMmptmt jhł: r 

Choroby skórne, 
weneryczne • mo-j 
czopłclowe, lecze-j 

nie sztucznym 
słońcem górskim, i 

DZIELNA Ars 9. | 
Przyjmuje odS—10 
i pół 1 od 4—S. | 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
niedrogo. Piotrkow­
ska 25t> m. 42, I-sza 
oficyna. 11-e piętro 

d r o b n e 
Nauka i w y s h o w »MJCZYC1EL. nauk 

handlowych nau­
cza szybko buchał 
terj ł. korespenden 
cji , arytmetyki hon 
dlowej. Wólczań­
ska PS parter m. 14 
od 5—8 5QS - 4 

Student prawa uni-
wersytetu War­

szawskiego pi Z f ł f t j 
sahia do egzaminu 
r. I-go roku prawą. 
Specjalność: pi .iwo 
rzymskie. Oferty 

sub. „Prawo"i -64-2 

Student udziela ko­
repetycji, przy-

gotawi? w i;rótkini 
czasie do egzami­
nów. C)fertv sub. 
.Tanio'. . '07-2 

R o z m a i t e . 

lAKŁAD TAPICER-
Ł SKO-DEKORA-

CYJNY przyjmuje 
wszelkie ójbsislunkl 
przerabia meble, 

materaca i zakłada . 
firanki. Nawrot 8. 

.07—1 

ł A DOPŁATĄ za­
l i mienię duży frem 
towy pokój z o-
świetlenie© elek-

trycznem na pokój 
z kuchnią. Wiad.: 
Lewkowicz, Zawady 
ka 19 od 7—9 w. -

268-2 

BANATORJUM i 
i) Zakład Wodolecz 
niczy D-ra Kupczy­
ka, Kraków, Szuj­
skiego 11, Tel, 1295 
Wodolecznictwo, 

kąpiele kwasowęg* 
lowe, elektryczne— 

lampa kwarcowa, 
djeta. Choroby u-
kiadu nerwowego, 
żołądka i kiszek, 
serca, cukrzyca, re­
umatyzm. 250-5 
iiniiMiii.»i«,«r*r.\r .JWH 

P rzybłąkal się 
szczurałk o 2-ch 

żółtych łatkach na 
plecach. Odebrać 
można u Soskiego 
Wólczańska 63. 

kupno i sprzed 

KUPUJĘ płaeę 20© 
proc, drożej za 

złoto, srebro, bry­
lanty, zęby sztuczne 
garderobę oraz sza­
le czarne.Zachodnia 
Nt 32 poprzeczna'o-
ficyna m.13. Kon­
stantynowska Xt 6, 
II podwórze L.Mil-
ich. 120 

Pianino używane ko 
pic. Oferty z po. 

daniem ceny ł firmy 
do administracji sub. 
.M. M." 189-2 
**ew-aMWBaMWMrM»eMat> 
1DAGA l pudowaa 
W szafa sklepowi 
o 42 szufladach 
skrzynia do mąkł 
zaraz dn sprzedania 
Nawrot 9o w sklft-
pie. 249-1 

Posady , 

Potrzebny chłopiec 
do usług. Połud­

niowa 9 m. 6 250 

Biegła maszynistka 
z 5-cio klasowem 

wykształceniem po­
szukuje posady, O 
ferty proszę do adm 

-Republiki' pod 
. H . i.\ 221—2 

Miody Inteligentny 
Sfl kupiec kawaler* 
poszukuje umeblo 
wanego pokoju. 
Oterty do admini­
stracji sub. „DW", 

168-J 

D r o n i i m c ł t r i T n ' w Ł o ( l z l m l ( • WWOC raiesi-cznit-ZamleJscowa _ i „ • ~ :wyc ; 
r r e n U i l i e r a i a . ink.^CO.OOOmicsIfscznle.-Za.jranlcn.mU.S.OOO.COO U £ f f O S Z e n i a ' '"?WL 
• - miesięcznie. Odnoszenie do domu 300,000 mk. O ± J r 
Republika" z „Expressem Wieczornym-* miesięcznie 5800,000 mk. 

_'W_YCZAJN_a: niu.5o.u09 * t v | t r n mlUmetrowy ui« atroni* lOMpaitjTw TcKsCltł: MILBD.OOÓza vttr*« tnflime 
W r.i »rler«» inlllmetrowy (n* »tr. i szpalt). NEKROLOGI 

, _ , . ui uuiii uu.uuu. r,i...itiv 1 poszUKlWiinti i 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

(na str. S szpalt). NADBSŁANE. . R000O zs u-iersz m llmcirowy lua str. 8 szpalt) 
ecow« o M nroc. drożej. Zuizma. o lu:) oroc drote, 

Drobne 50.000. Posady I poszukiwane 3o,000. Najmniejsze ogłoszenie 300.000 

Z»re«ynowe i saślubln. po tekście mk. ŁOoO.000. Zamiej-
- /u terminowy druk oelos2e>J adminlatr. nie odpowiad-

"Z ł wydawnictwo .Republika* Sp. z ̂ 7 o&p.: Marjan Nusbaum-OłtaszewikL-Czcionk. „Republiki-"; Plotrkowaka •'49.~tTocz^arPiotrkowTka~86..-Red Nacz. Marjau Nnsbaum-0łtaszew"skl7 
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